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O wydajności filtrów wodociągów warszawskich
i możliwości jej powiększenia.

Napisał L. Gemb ar zewsk i, Inż.-technolog.

Przy określaniu wielkości powierzchni filtrów
angielskich, przeznaczonych do oczyszczenia
danej ilości wody, musimy wiedzieć, ile metrów

sześciennych wody można przesączać przez 1 m2 fil-
tru w określonym czasie, przy tem należy brać pod uwa-
gę zawartość matów i planktonu w wodzie surowej,
a także właściwości materjału filtracyjnego. Im bar-
dziej stałe są własności wody oczyszczonej, tem
więcej ma się pewności, że filtry będą dawały wy-
znaczoną ilość wody,

W głównym projekcie wodociągów warszaw-
skich, sporządzonym w 1878 r., W. L i n d l e y po-
daje jako maximum wydajności 1 nr filtru 3,6 m:1

na dobę, t. j . prędkość 150 mm na godzinę. Lecz
sam postąpił znacznie ostrożniej, gdyż projektując
dla Warszawy dostarczanie średnio 85 000 m:1 na
dobę, a najwyżej 120 000, przyjął przesączanie
1,43 m\ a w drugim przypadku 2,03 m:>, przyczem
ostrożność posunął tak daleko, że z 361) projekto-
wanych filtrów miało być czynnych tylko 30. Osa-
dniki do przedwstępnego klarowania wody nie były
przewidywane.

Otto L u e g e r w dziele „D'ie Wasserversor-
gung der Stadte" przytacza, że w filtrach wodo-
ciągów w Zurichu, otrzymujących wodę z jeziora
z 14-metrowej głębokości, a 3 m ponad dnem, przez
1 m" powierzchni przechodzi 3 do 12 m3 wody na
dobę bez szkody dla przefiltrowanej wody. P i e f-
k e uważa, że dla otrzymania wody możliwie wol-
nej od bakteryj prędkuść przesączania nie powinna
być większa niż 30 mm na godzinę, czyli przez

1) 'W drukowanym po polsku w 1<879 r. „Projekcie ka-
inalizacji woidociągiu w mieście Warsizawie" w tekście jest
mowa o 4 grupach filtrów po 6 w gruipie, na planie zaś za-
znaczono h ,gr,up.; •. ... ' .,•

1 nr powierzchni filtru nie powinno przechodzić
więcej niż 0,72 nf wody. Otto Lueger nie wyjawił
sAvego zdania, lecz zdaje się, że podzielał mniema-
nie W. H, Lindley'a, który wogóle określał granice
filtracji od 1,8 do 3,0 m:!, średnio 2,4 ni' z i m " filtru,

'Przy projektowaniu w 1909 r. filtrów wodocią-
gów m. Łodzi, z ujęciem wody z Pilicy pod Toma-
szowem, przyjął W. H, Lindley przeciętnie 2 nr'
wydajności, projektując jednocześnie i klarowanie
wody w osadnikach, zaznaczył czystość -wody w Pi-
licy.

Inż, Dr. R. R o s ł o ń s k i , w opisie swojego
projektu z 1921 r, zaopatrzenia w wodę z Białej
Przemszy górnośląskiego obszaru przemysłowego,
w łączności z zaopatrzeniem w wodę zagłębia dą-
browskiego, podanym w Zeitschr, d. Ofoerschl, Berg-
u. Hiittenmann. Vereins (Nr, 7 z 1924 r.), wska-
zuje 2,4 ms wydajności filtru, przewidując uprzed-
nie 8-godzinne osadzanie, lecz bliżej tej liczby
2,4 m" nie wyjaśnia,

Z powyżej przytoczonego widać, jak różne są
zapatrywania na ilości wody, jakie można przesą-
czać przez 1 m2 powierzchni filtru.

Chociaż przy projektowaniu filtrów dla War-
szawy postąpiono oględnie, to jedn?.k już praktyka
początkowa wykazała, że filtry nie dają pożądane-
go wyniku, gdyż nie osiągano tej wydajności, jaką
przypuszczano pierwotnie, szczególniej w czasie po-
wodzi, kiedy ilość mętów w wodzie rzecznej znacz-
nie wzrasta, Z tego powodu, z wybudowanych 12
filtrów, trzy przeznaczono na osadniki. Wynik nie
był lepszy, i nic dziwnego. Filtr, przemieniony na
osadnik, posiadał dopływ wody w jednem miejscu,
•Ć wypływ naprzeciwko. Wytwarzał się prąd prosto-
Hnjowy i woda z boków tegoż pozostawała prawie
w spoczynku, pomimo tylko 28 m szerokości takie-
go osadnika. W r. 1892 średnia wydajność filtra wy-
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rażała się 1,00 ni" wody z i m " powierzchni filtra
w ciągu doby.

W końcu 1893 r., t. j , w 6 lat po otwarciu no-
wych wodociągów, ukończono pierwszą grupę osad-
ników.Ponieważ jednocześnie zwiększono powierzch-
nię filtrów, przywracając 3 filtrom, działającym
dotąd jako osadniki, właściwą im rolę, nie można
więc w pierwszych latach urządzenia prawdziwych
osadników wnioskować o ich wpływie na wydajność
filtrów. Wskutek zaś założenia, przyjętego przez
projektodawcę osadników W. H, Lindley'a, że każ-
da grupa filtrów powinna posiadać oddzielną gru-
pę osadników, o wpływie tym można sądzić dopiero
z danych za lata 1897 i 1898, po ukończeniu dru-
giej grupy osadników w 1896 r, Wydajność filtrów
w ciągu tych dwu lat wynosiła 1,41 i 1,53 m3 wody

ftna dobę z 1 7?22powierzchni filtracyjnej,
W r. 1899 ukończono budowę trzeciej grupy

filtrów, wskutek czego powiększono powierzchnię
filtrów z 25 200 ni- do 39 450 rri~. Gdyby od ilości
wody, dostarczanej w 1900/1/2 r., odjąć ilość wody
filtrowanej w r. 1898 i przypuścić, że cała nadwyż-
ka była oczyszczana w nowozbudowanej grupie, nie
posiadającej swego osadnika, to wydajność tej gru-
py przedstawiałaby się liczbami 0,90-0,90-0,98 m\
przeciętnie 0,93 ma, czyli byłaby prawie taka sama,
jak dla pierwszych 'dwóch grup filtrów w r. 1892,
filtrujących wodę po przejściu jej przez osadniki
prowizoryczne.

Wydajność .ogólna trzech grup filtrów, po wy-
budGwaniu •trzeciej grupy osadników w 1902 r., wy-
nosiła:

w 1903 r. 1,46 łn 3 na dobę z 1 ni- powierzchni filtra
„ 1904 „ 1.51 „ „ „
„ 1905 „ 1,54 „ „ „
„ 1906 „ 1,65 „ „ .

Woda wpływa do osadnika dwoma przelewami,
każdy z nich obsługuje 4 galerje osadnikowe 5 m
szerokości, wypływ zaś odbywa się za pośrednic-
twem 16 otworów, tak że w 3 grupach osadników
jest 12 przelewów i 96 wylotów. Efekt działania
osadników w latach 1896 do 1906, t, j . w okresie
czasu, w którym każdej grupie filtrów odpowiadała
grupa osadników i woda w osadnikach przebywała
od 24 do 30 godzin, przedstawia się przeciętną licz-
bą 78,3%, wahając się od 75,2 do 85,5%, przyczem
średni?, ilość mętów w 1 m3 wody rzecznej wyno-
siła 130 gramów, przy zmianach od 63 do 195, Efekt
wskazany byłby większy, gdyby woda surowa była
•doprowadzana do każdej galer ji oddzielnie, gdyż
znacznie więcej zbiera się namułu w galerjach
z przelewami, do których woda wpływa wprost,
niż w galerjach bocznych, .otrzymujących wodę z są-
siednich galerji za pośrednictwem otworów w ścian-
kach przedziałowych,

Gdy następnie wybudowano jeszcze dwie gru-
py filtrów, nie budując jednocześnie osadników,
efekt działania istniejących osadników spadł
z 78,3% do 70%, a nawet poniżej.

Z dwudziestoletniego okresu od 1907 do 1926
r, zasługują na uwagę tylko lata 1914, 1922 i 1925.
W roku 1914 dostarczono do miasta największą ilość
wody przy 6 osadnikach i 24 filtrach — wydajność
okazała się 1,54 m3. Zaś w roku 1912 i 1925 dostar-
czono największą ilość wody przy funkcjonowaniu
6 osadników i 30 filtrów i wydajność. 1, ńł filtra

wyraża się liczbą 1,44 i 1,51 m3. Nie osiągnięto za-
tem przy maximum dostarczonej wody przeciętnej
największej poprzedniej wydajności 1,65 nf', kie-
dy każda grupa filtrów posiadała swoją grupę osad-
ników.

Wydawnictwo Magistratu m, st. Warszawy
„Miesięcznik Statystyczny" Nr. 1 z r, 1926 podaje
za rok 1925 dzienny rozchód wody 97 350 nf. Po-
nieważ wskazania wodomierzy pomp wirnikowych
były za duże, więc należy ilość 97 350 ni'*- (wskaza-
nia pomp tłokowych były prawidłowe) zmniejszyć
do 95800 ms wody i tę ilość przyjęto do obliczenia
wydajności.

Absolutne maximum dobowe zdarzyło się 24-go
lipca 1925 r., gdy oddano miastu nominalnie 119 360
nf wody, po skorygowaniu 112 500 ni'', w tej ilości
mieści się 4900 nf, zaczerpniętych z zapasu w zbior-
nikach czystej wody, czyli same filtry dały tego
dnia 107 600 ma. Ponieważ wówczas było 28 czyn-
nych filtrów, więc przez 1 ni1 przefiltrowano 1,70
m8 wody; czas przebywania 'wody w osadnikach —
15 godzin, wysokość wody na Wiśle przy moście
Kierfoedzia — 1,50 m, średnia temperatura powie-
trza 23°C, maksymalna 28,8°C.

•Rozpatrując wyniki eksploatacji filtrów w 1914,
1922 i 1925 r., trzeba wziąć pod uwagę, że w czasie
od listopada 1906 r. do 1910 r. zmieniono sposób
ujęcia wody z Wisły, biorąc ją nie wprost z rzeki
zapomocą „smoków", ułożonych na dnie Wisły,
lecz za pośrednictwem specjalnych „zatok", w któ-
rych prąd jest przeciwny prądowi rzeki, Do r, 1926
od rzeki do nowych ujęć woda przepływała drogę
około 60 m z szybkością 10—15 mm'sek w ciągu
3,5 do 2 godzin, pozostawiając w każdej zatoce
pewną część mętów. W trzech zatokach zbiera się
rocznie 1000—1500 tonn mułu, zaś 2000—3000 tonn
osadza się w osadnikach,

Wpływ zatok na wydajność filtrów w latach
1914, 1922 i 1925 można okreś'1'ić w sposób nastę-
pujący. Odejmijmy od normalnych ilości 76 000,
91 300 i 95 800 m8 ilość wody dostarczonej w 1906
r. przy wydajności 1,65 nf, t. j . 59 700 nf, i przy-
puśćmy, że reszta była filtrowana w pierwszym
przypadku tylko w grupie III, a w dwóch następ-
nych w III i V, wówczas otrzymamy wydaj-
ność 1,25 i 1,32 nf. Ogólnie zatem można powie-
dzieć, że zatoki powiększyły wydajność filtrów i
z tego powodu normalna wydajność filtrów zmniej-
szyła się z osiągniętej przy dostatecznej liczbie o-
sadników 1,65 ms tylko do 1,54 i 1,51; bez zatok
zaś byłaby mniejsza.

Gdyby więc po wybudowaniu III i V grupy
filtrów wybudowano i odpowiadające im osadniki,
to przy wydajności 1,70 nf (zamiast 1,65 bez zatok)
możnąby było otrzymywać normalnie 107 800 ms

wody na dobę,
Zbadawszy wpływ osadników na wydajność

filtrów, porównajmy otrzymane wyniki z przewidy-
waniem W. Hl Liindley'a, gdy projektował osadni-
ki i rozszerzenie stacji filtrów.

Pierwotnie zamierzoną liczbę filtrów 36 utrzy-
mał, lecz powiększył powierzchnięlmających się na-
stępriie budować; 24 filtrów z 2 100 nr do 2 375 ;n2.
Po ukończeniu wiięc wszystkich filtrów, mianoby do
rozporządzenia 82 200 nf powierzchni filtracyjnej.
Przyjętą w; głównym projekcie przeciętną ilość wo-
dy dostarczanej do miasta. 85 000 m3 na dobę zwie*
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kszył do 100 000 m\ a najwyższą 120 000 m3

do. 140 000 m3. Przy czynnych jednocześnie 33 fil-
trach, otrzymujemy wydajność 1,33 ms i 1,86 rrł, a
więc wpływ osadników na średnią wydajność jest
o 15 — 20% wyższy, niż przewidywał W.H. Dkidley,

Z poprzednio podanych obliczeńjrnożna wypro-
wadzić dwa, wnioski o znaczeniu osadników dla fil-
trów wodociągowych warszawskich:

1, Istniejące osadniki.przesklepione, podzielo-
ne na galer je, okazały/dużą pomoc filtrom, dając
im wodę z mniejszą 'zawartością, zawiesin i w ten
sposób powiększyły średnią wydajność filtrów
0 przeszło 60%,

2. Wpływ, osadników na średnią wydajność fil-
trów jest ograniczony i prawdopodobnie dalsze po-
większanie osadników przy istniejących 3 zatokach
spowodowałoby zwiększenie; normalnej wydajności
nie więcej niż do 1,70 ms.

Z powyższego jednak nie wynika, że większa licz-
ba osadników riie miałaby znaczenia dla filtrów. Do-
świadczenie wskazuje, że w czasach przyboru Wi-
sły woda powinna się klarować dłużej. Z drugiej
jednak strony, w czasie upałów zbyt długie prze-
bywanie wody w osadnikach jest szkodliwe1 i po-
winno się je ograniczać do 12 — 15 godzin2). Stąd
znowu wynika, że p r z e d w s t ę p n e o c z y s z -
c z a n i e w o d y p o w i n n o s i ę o d b y w a ć z a-
p O m o c ą u r z ą d z e ń , w k t ó r y c h c z a s j e j
p r z e b y w a n i a m o ż n a b y r e g u l o w a ć , za-
l e ż n i e ód w ł a s n o ś c i w o d y s u r o w e j ,

W r. 1924, w celu zabezpieczenia dostarczania
do mi?.sta dostatecznej ilości wody, zaczęto budo-
wać szóstą grupę filtrów tej samej powierzchni, co
1 ostatnio wykonane. Budowę ukończono w poło-
wie 1926 r, Obecnie wodociągi w 'Warszawie posia-

dają 36 filtrów o ogólnej powierzchni 82 200 m2.
Przyjmując, że będą czynne jednocześnie 33 filtry
i że wydajność filtrów 'będzie taka sama, jak w r,
1925, t, j . skorygowana średnia 1,51 a największa
1,70, otrzyma się przeciętnie na dobę 113 800 m3,
maksymalnie 128 000 m3. Koszt budowy wyniósł
3 450 000 złotych.

Zestawienie głównego materjału liczbowego,
przytaczanego powyżej, z pewnemi uzupełnieniami
przedstawia poniżej tabela I,

Zanim rozważę, czy podaną przypuszczalną
średnią ilość wody 113 800 nł na dobę możnaby
podnieść i do jakiej wysokości, utrzymując nadal
osiowy układ stacji filtrów i zachowując dotych-
czasowe przewody rurowe, opiszę pokrótce, jak
rozwiązano w ostatnich czasach powiększenie spra-
wności wodociągów w istniejącym zakładzie wodo-
ciągowym w Altonie i w nowym zakładzie w Wal-
ton, skąd woda ma być dosta rczana do Londynu.

O zwiększeniu wydajności filtrów i powiększe-
niu ilości wody, dostarczanej do Altony, wygłosił
inż, Z. Wendrowski referat na VII Zjeździe gazo-
wników i wodociągowców polskich w Warszawie
w r. 1925, zamieszczony w „Przeglądzie Gazown.
i Wodociąg," Nr. 7 z t. r. Przytoczę więc z niego,
że na zasadzie doświadczeń, wykonanych w ciągu
12 miesięcy 1911/12 r,, postanowiono wodę oazy-
szczać przedwstępnie na filtrach pośpiesznych, ame-
rykańskich, bez koagulacji, przez co osiągnięto ten
wynik, że średnią ogólną wydajność filtrów powol-
nych, angielskich, powiększono z 40 000 do 60 000
nł na dobę, czyli o 50%, przy maksymalnej szyb-
kości na filtrach pośpiesznych 6,5 mjh i w angiel-
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O, L u e g e r, — Die Waisserversorgung
skich do 130 mmlh, 00 odpowiada dla tych ostatnich
wydajności 3,12 m3 na dobę. Koszt instalacji fil-
trów powolnych wyniósł 650 000 marek niemiec-
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kich, a to przy. kursie 100 zł. = 47 mk, stanowi su-
mę 1 383 000 zł.

Dla zadośćuczynienia wzrastającej konsumcji
wody południowej części Londynu, postanowiono
zbudować w Waltera nad Tamizą, w bliskości głów-
nych urządzeń wodociągowych, nowy zakład wo-
dociągowy, który uroczyście 'otwarto w lipcu 1926 r.,
a więc prawie w tym samym czasie, co i ostatnią
grupę filtrów w Warszawie,

Zakład składa się z następujących części głów-
nych: filtrów pośpiesznych amerykańskich wraz
z pomieszczeniem dla .sprężarek, osadników dla
wody ściekowej, otrzymanej przy oczyszczaniu fil-
tiów, powolnych filtrów angielskich, dwóch budyn-
ków do chlorowania wody przefiltrowanej, niewiel-
kiego zbiornika czystej wody, z którego pompuje się
wodę do miasta zapomocą pomp tłokowych i wirni-
kowych, i z sieci rur, Wydajność zakładu ma wyno-
sić od 78 500 do 104 500 ni\

]

J

—

5 1:

3

/ •

i S

4

> 2 .

—
i

1

1

- 1

wodociągowy
w Wa/ton

Rys. 1.

Woda do filtrów pośpiesznych jest dostarcza-
na z dwóch zbiorników (rys, 1), położonych tuż
przy zakładzie: zbiornika Knight o pojemności
2 200 000 rrf i zbiornika Ressborough o pojemności
3 250 000 m\ głębokości około 11 m, Konieczność
budowy olbrzymich zbiorników wody dla potrzeb
Londynu wynikła ze specjalnych warunków, w ja-
kich się znajdują wodociągi tego miasta, a tych nie
spotykamy w innych miastach. Dzienne zapotrzebo-
wanie wody z Tamizy wynosi około 680 000 m3

(ogólna konsumeja 1200 000 m3), zaś ogólna po-
jemność zbiorników 58 700 000 m:! ,t, j , zbiorniki za-
wierają zapas dwumiesięczny, Ze wspomnianego
powyżej referatu inż. Z, 'Wendrowskiego przyta-
czam następujący wyjątek: „Na mocy ustaw, za-
twierdzonych przez parlament, zarząd wodociągów
(Metropolitain Wa/ter Bosrd) otrzymał nieograni-
czone prawo do czerpania wody z Tamizy i Lee,
0 ile przepływ wody tych rzek nie spadnie poniżej
określonej ilości (dla Tamizy 772 000 m3 dziennie3}
1 to było przyczyną budowania basenów osadowych
o tak wielkiej pojemności",

Oczywiście, że tak długie przebywanie wody
w zbiornikach powoduje osadzenie zawartych w

wodzie mętów, efekt ich działania pod tym wzglę-
dem dochodzi do 85%, co w porównaniu z dawniej-
szym efektem 78,3% działania małych osadników
warszawskich, w których woda przebywała 24 — 30
godzin, nie przedstawia nic nadzwyczajnego,

Fikrów pośpiesznych jest 18, z nich 8 o wy-
miarach 7,92 X 4,95 = 39,2 m2 systemu Paterson'a
i 10 o powierzchni 7,92 X 4,11 = 32,5 m2 systemu
Candy'ego, Wydajność tych filtrów wynosi od 4,9
do 9,8 m'jh. Ogólna powierzchnia filtrów pośpiesz-
nych równa się 639 m2.' Budynek mieszczący filtry
pośpieszne i sprężarki zajmuje powierzchnię
62 X 27 = 1674 nr. Oczyszczanie filtrów od osa-
dów odbywa się zapomocą powietrza sprężonego,
wpuszczanego pod warstwę piasku; woda ściekowa
spływa do kanału i odprowadza się do 3 osadni-
ków o wymiarach 24 X 15 = 360 nr. i głębokości
2.5 m, czwarty, położony przy nich, osadnik jest
przeznaczony do klarowania wody brudnej, ścieka-
jącej z płóczek piasku z filtrów angielskich.

Oczyszczona wstępnie w filtrach pośpiesznych,
spływa woda grawitacyjnie rurą do 6 otwartych
filtrów powolnego działania, rozłożonych symetry-
cznie po 3 po obydwu stronach rury, 'Powierzchnia
każdego z tych filtrów wynosi 51,8 X 67,0 = 3470
rri1, więc ogólna 20 820 rri~. Warstwa filtracyjna
składa się z warstwy piaskowej 0,61 m grubości i ze
znajdującej się pod nią warstwy żwiru takiej samej
grubości. Zwierciadło wody w filtrze utrzymuje się
na wysokości 1,22 m ponad materjałem filtracyj-
nym, Warstwa piaskowa pozostaje prawie jedna-
kowej grubości, ponieważ zdjęta przy oczyszczaniu
filtrów górna warstewka filtrująca zaraz się prze-
płókuje i oczyszczony piasek powraca do filtru,
Utrzymanie możliwie stałej grubości warstwy pia-
sku ma znaczenie dla prawidłowego działania fil-
tru, Przez płókanie na miejscu unika się przewo-
żenia brudnego piasku i niepotrzebne są place do
jego przechowywania.

Woda, po przejściu przez filtry, może być w
razie potrzeby chlorowana. W tym celu przed każ-
dą grupą filtrów postawiono budyneczki z aparata-
mi chloruj ącemi, skąd mieszanina chloru i wody jest
odprowadzana do przykrytych komór wyjściowych
filtrów.

Przefiltrowana woda spływa rurą grawitacyj-
nie do niewielkiego zbiornika czystej wody o wy-
miarach 15 X 18 — 270 nr, co przy głębokości
4.6 m daje zawartość około 1 200 m8. Że zbiornika
czerpią wodę pompy, przetłaczając ją do miasta,
Pompy mogą otrzymywać wodę i wprost z rury,
pomijając zbiornik.

Powierzchnia, zajęta przez wspomniane urzą-
dzenia i budynek pomp, zajmuje około 7 ha.

Przy konsumcji 78 500 do 104 500 nł wody na
dobę i przy czynnych wszystkich 6 filtrach, prze-
sącza się przez filtry powolne 3,75 do 5,00 m3 przez
1 m2 filtra, Gdy działa 5 filtrów, odnośne liczby są
4,50 i 6,00 m3,4).

3) Przy .bezwzględnie najniższym stairie Wisły 0,25 m,
'obserwowanym w 1904 T,, przepłynęło 9 600 000 nr" wody,
przy średnim .+ 1»5 m przepływa około 40 000 000 m3

4) Źródło, z którego czerpią ten ,opis, .podaje, że wsku-
tek wprowadzenia filtrów .poiśipieisznyich moizna było ipo-
wierzohflię powolnych zmniejszyć 3 — 4 krotnie, a więc
widocznie w wodociągach londyńskich wydajność filtrów
nie przekraczała 1,50 m3, piamiimo długotrwałego przeby-
wania wody surowej w zbiorniku,
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Wydatek na zakład wodociągowy .w Walton
wyniósł 116 500 funtów sterling,, co licząc wg kur-
su 43,50 zł. za 1 f. st. stanowi 5 051000 złotych.

Na tablicy II przedstawiono koszty instalacyj,
wykonanych w ostatnich latach, przeznaczonych
do podniesieni?, sprawności zakładów wodociągo-
wych w Altonie, Londynie i Warszawie,

Gdyby przyjąć, że koszt przykrycia filtrów
w Walton wynosiłby dodatkowo 25% kosztów cał-
kowitej instalacji, to w tym razie wydatek na zwięk-
szenie sprawności wodociągów >o 1 ni' dziennie wy-
niósłby 80 zł.

T a b l i c II.

M i a s t o

Ąltona .

Londyn ,

Warszawa

1914

1926

Instalacja

Filtry pośp.

1926 F. pośp.ipow.

F. powolne

(d. n.)

Wybór materjału metalowych rur wodociągowych.
Napisał Inż, J. Buzek.

K westja,. jakie rury stosować należy do prze-
wodów wody lub gazu, powinna być u nas
w Polsce dokładnie 'rozpatrywana, wobec bu-

dowy tak licznych nowych rurociągów.
Spór o to, jakie rury lepiej się nadają — że-

liwne czy żelazne — próbowano rozstrzygnąć za-
pomocą bad?.ń laboratoryjnych odporności żeliwa
i 'żelaza przeciwko rdzewieniu J).

•Badania te nie doprowadziły jednak do kon-
kretnych wniosków, gdyż wyniki ich były wprost
sprzeczne.

Oto dwa przykłady:
a) B?dania prof. Dr. K, A r n d t'a dały wyniki

następujące (G i e s s e r e i - Z e i t u n g , 1910, str,
700):

Rury żeliwne

Rury żelazne

Rury Mannes-
mannowskie.

C

3,52

0,11

0,36

Skład chemiczny
Cr

3,01

—

—

Si

1,91

0,01

0 08

Mn

0,57

0,34

0,39

P

1,30

[0,03

0,10

s
0,13

0,06

0,07

Stopień rdze-

122 dniach

416

949

1132

Według tych wyników, żeliwo jest dwa razy
odporniejsze niż żelazo, zaś trzy razy przewyższa
pod tym względem stal rur Mannesmanna,

b) P. W 6 lb l in g ogłasza w „F er r u m " (1913
8.III, str, 161) wprost przeciwne wyniki i twierdzi,
że ujemne wyniki 'Dr. Arndfa nie mają żadnego
uzasadnienia, gdyż utleniona zewnętrzna warstwa
żelaza walcowanego, z powodu swej gładkości, da-
leko odporniej działać musi przeciwko rdzewieniu,
niż chropowata powierzchnia odlewu.

Wobec tak sprzecznych wyników, powstało
kompromisowe zapatrywanie na sprawę wytrzyma-
łości rur, mianowicie, że ,,jest rzeczą obojętną, czy

') Lilt eir a i t u r a ;
S t a h l u n d E i s e n , ,1904, str. 189: Orzeczenie wie-

deńskiego radcy budownictwa J. Hiittera w sprawie rur wo-
dociągowych.

Sitałi'1 ni u d E i s e n , 1904, air, 307: WyMald raidcy
budownictwa Ja,nlke'go w Katowicach o stosowaniu rur z tżc-
la!za zllewnego do wodociąjgów i kanalAzaitiji,

G i1 e » s e, .r e i z e i t u n £, 1910, str. 700: Praca prof.
Dr, K, Amdlfa.

T h e k p a A ig e, 1912, str. 687.
O t t o L u eg e r : Die WaisserYeirsoirgunig der Stadte,

1908, «,tr. 54 i i id.

rdza niszczy więcej lżelazo czy żeliwo, ostateczna
wytrzymałość zależy od środków Ochronnych prze-
ciwko rdzewieniu."

Takie postawienie kwestji nie mogło być jej
załatwieniem. Rzecz jasna, że jeżeli rurę — żeliw-
ną, czy żelazną — zabezpieczymy przeciwko rdze-
wieniu jakimś środkiem bezsprzecznie pewnym, to
wytrzymałość jej będzie wieczna. Ale takiego środ-
ka zupełnie pewnego dotąd niema. Rury żeliwne
asfaltujemy, rury walcowane asfaltujemy także, a
oprócz tego zewnątrz Owijamy jutą przesyconą
smołą. Chodzi więc o to, czy powłoka asfaltu lub
smoły lepiej trzyma na żeliwie, czy na żelazie. Owi-
janie rur walcowanych jutą świadczy już o tem,
że powłoka smoły na rurach walcowanych jest nie-
pewna i nie wystarcz?..

Powierzchnia rur żeliwnych jest chropowata,
smoła lepiej trzyma 'się na niej. Juta na rurach
walcowanych dosyć szybko butwieje i nie chroni
już rury. Tak więc, znowu wracamy do kwestji wy-
trzymałości materjału rur przeciwko rdzewieniu.

Doświadczenie uczy nas, że rury żeliwne wy-
trzymują w ziemi nawet 300 lat, podczas gdy rury
walcowane w normalnych warunkach nigdzie dłu-
żej nie wytrzymały niż 20—25 lat.

Przykłady następujące zdają się to potwier-
dzać:

1) Wodociąg w Versailles, wybudowany przez
Ludwika XIV w latach 1660 — 1680, o długości
24 000 m, z rur żeliwnych o średnicy 325—500 mm,
jeszcze dzisiaj — a więc po 286 latach — jest w u-
życiu. Dyrektor tego wodociągu pisze w r. 1904:
„Naprawy spowodowane były wyłącznie zniszcze-
niem żelaznych śrub przez rdzę", podczas gdy rury
żeliwne dobrze dotąd się trzymają. ( S t a h l u n d
E i s e n , 1904, str. 189/307),

R e v i u e T e c h n , iLiuxetnfe., 1921, str, 45 i 57,
S t a h l unid1 E i s e n , 1911, sfcr. 1,485: Die Roihrfrage

auf ide>r 1'ndustrieaai.ssleMung in Dreslden.
S t a h l u n d E i s e n , 1903, Sfer. 950: Wodociąg z rur

AeldiWnycih na ciśnienie robocze 60 ar.
S t a h l u n d E i s e n , 1904, str, 266: Metamorfoza,

żeliwa.
K a t a l o g i : Wiiitkowice, Ferman, Huta Bi&tnardka.
Inż. S c i h w a r z : „Welchels Rdhr yeinwenide ich?"
Ś w i a d e c t w a 'TÓSnych aniâ Ł i miejsc ikąjpiełoiwych

w Niemczech o wytrzymałości rur.



456 PRZEGLĄD TECHNICZNY 1927

2) Wodociąg miasta Hamlburga jest dotąd
w ruchu od roku 1790,

3) Wodociąg księcia Alberta w Wiedniu, bu-
dowany w roku 1805 z rur o średnicy 105 mm, jest
dotąd na długości kilku kilometrów w użyciu.

4) Tak zwany I-szy wodociąg miasta Wiednia
8,13 km długości, składający się z rur żeliwnych
o średnicy 55 — 950 mm, w dużej części jest jesz-
cze w ruchu od roku 1874, W roku 1908 — 1912
wybudował Wiedeń drugi wodociąg z rur żeliwnych
(rurociąg o średnicy 1100 mm, 32 000 m dług., a
rurociąg o średnicy 100 — 750 mm 12 000 m dług,
Waga rur wynosi 40 tys, /).

Większą wytrzymałość żeliwa na rdzewienie
tłumaczę sobie 'w sposób następujący: żeliwo za-
wiera około 3,5% C, z którego 80—88% wydzie-
lone są W postaci grafitu, zmieszanego mechanicznie
ze stopem żelaza, zawierającym około 2% Si i 0,6
—0,8% Mn, iSam ,grafit nie ulega „rdzewieniu", zaś
stop żeliwa ó zawartości 2% Si i 2,8—3,0% węgla
chem. jest na rdzę bardzo odporny. Mylnem jest
zdanie, że żelazo posiadające gęstość 7,85 musi być
odporniejsze na wpływy wody i powietrza, niż że-
liwo o gęstości 7,25,

Według mego zdania, naskórek odlewu, czy też
utleniona warstwa żelaza walcowanego, mniejszą
odgrywa rolę niż się naogół przypuszcza, Zewnętrz-
na warstwa odlewu, wskutek szybszego stygnięcia,
jest gęstsza, bo zawiera mniej grafitu, ale odpor-
ność jej na rdzewienie będzie mniej więcej taka
sama, jak żeliwa wewnątrz odlewu, Naskórek od-
lewu zrośnięty jest ściśle z resztą odlewu, podczas
gdy warstwa utleniona blachy łatwo odpada.

Nie tylko ilość wytwarzającej się rdzy wpływa
na wytrzymałość i użyteczność rur, lecz w daleko
większym stopniu uwzględnić należy sposób rdze-
wienia. Rozróżniamy dwa rodzaje rdzewienia:

a) rdzewienie głębokie w pojedynczych punk-
tach rury,

b) rdzewienie płaskie nr. całej powierzchni
rury.

Pod tym względem zachodzi ogromna różnica
między żeliwem i żelazem. Rdza na rurach żeliw-
nych tworzy się równomiernie na całej powierzchni
rury, tworząc obojętną warstwę i chroniąc żeliwną
rurę od dalszego rdzewienia, Natomiast przy ru-
rach żelaznych, wziględnie stalowych, rdzewienie
koncentruje się na pojedynczych punktr.ch rury,
z jakichkolwiek powodów mniej odpornych, i idzie
szybko wgłąb, tworząc wprost większe lub mniej-

• sze dziury w ściankach. Rury żelazne w kotłach o-

płomkowych bardzo często wykazują na swej po-
wierzchni takie zniszczenia.

Do większej wytrzymałości rur żeliwnych przy-
czynia się, rzecz prosta, duża stosunkowo grubość
ścianek. Jak z poniżej umieszczonego zestawienia
wynika, grubość ścianek rur walcowanych wynosi
tylko 50—30% grubości ścianek rur żeliwnych.

Rdza niszczy po zbutwieniu juty bardzo szyb-
ko tak cienkie rury.

W dziele ,/Die W a s s e r v e r s o r g u n g
d e r S t a d t e " (1908, str. 54) czytamy: „Walco-
wane rury z żelaza zlewnego, o średnicach V%—
4", ułożone niegdyś w ziemi, znikły po większej
części zupełnie, wskutek zniszczenia przez rdzę,
lub zostały z powodu uszkodzeń spowodowanych
rdzą zamienione na nury żeliwne".

Że doświadczenie przemawia na korzyść rur
żeliwnych, wynika także z cyfr produkcji rur że-
liwnych w ostatnich latach przed wojną, Według
„T h e I r o n A' g e", 1912, produkcja rur żeliw-
nych w Ameryce wynosiła:

1906 """. 311379 t
1907 , . .""•', . . . . 331744 „

' • 1908 325 038 „
1909 352 931 „
1910 397 251 „
1911 377 476 „

Produkcja rur żeliwnych w Niemczech wyno-
siła w roku 1913 406 700 / (razem z rurami kanali-
zacyjnemi).

Są to tak pokaźne ilości, iż trudno przypuścić,
aby konsumenci z teoretycznego zamiłowania do
żeliwa stosowali rury żeliwne, a nie z przekonania
o korzyściach takich rur z powodu ich długiej wy-
trzymałości.

Przyjmując czas służby wodociągu z rur że-
liwnych na 150 lat, otrzymamy amortyzację roczną
w wysokości 0,66%; przy czasie zaś słuiżby rur
walcowanych 25 lat, amortyzacja wynosi 4%. Już
ten stosunek amortyzacyjny powinien decydować
w wypadkach normalnych o wyborze materjału rur.
Tylko bardzo zasobne miasta mogą sobie pozwolić
na stopę amortyzacyjną 4%, U nas w Polsce mia-
sta są bardzo ubogie, Oszczędność na wydatkach
inwestycyjnych nie przyniesie żadnych korzyści,
owszem ciążyć będzie w fatalnym stopniu na go-
spodarce miejskiej w przyszłości. Wynika stąd, że
korzyści, jukie dają rury walcowane, ewent, taniość,
oszczędność na uszczelnieniu z powodu wielkiej
długości i t, d,, nie mogą być decydujące dla zasto-

G r u b o ś ć ś c i a n e k p r z y c i ś n i e n i u r o b o c z e m ok. 10 Clt,

ś r e d n i c a mm

Rury żeliwne

Rury walcowane'zwyczajne .

Rury kielichowe Huty Bismarcka

Rury żeliwne *) spawane . .

40

8

4

3

—

50

8

4

3

—

80

9

5

—

100

9

5

37*

—

150

10

5,5

4,5

—

200

11

5,5

—

300

13

—

8

5—
15

400

15

—

—

5—
20

500

16

—

—

5—
24

600

18

—

—

6—
24.

700

20

—

6—
24

800

22

—

—

7—
24

900

24

—

8—
24

1000

26

—

—

8—
24

1200

30

—

—

10—
24

Długość
normalna, m

2,5 — 5

4 — 5,5

do 14

3,35 — 6,7
10—12

*) Uwaga: Większe grubości ścianek odnoszą się do wyższych ciśnień.
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sowania rur walcowanych do wodociągów lub ga-
zociągów, obliczonych na lat kilkadziesiąt.

Niezaprzeczalne korzyści rur walcowanych są
następujące:

1) większa wytrzymałość żelaza na rozerwa-
nie, wzgl. na pęknięcie (34—50 kgfinrp*, podczas
gdy żeliwo wytrzymuje na rozerwanie tylko
18 kgmm*).

Słychać niekiedy skargi na małą wytrzymałość
rur żeliwnych na pęknięcie. Rury żeliwne w sieci
miejskiej pękają przeważnie dlatego, że ułożone zo-
stały wówczas, kiedy jeszcze ruch na ulicach był
słaby i nie przewidziano przy układaniu rur nad-
zwyczajnych obciążeń w przyszłości, Ruch tram-
wajów i samochodów ciężarowych stał się często
powodem pęknięcia rur żeliwnych. Obecnie ukła-
damy rury w ten sposób, by wpływ ruchu ulicznego
nie dawał im się we znaki.

2) Rury walcowane nie łamią się, lecz prze-
ginają. Tu podkreślić należy, że rury walcowane
powoli niszczeją wskutek rdzy, że straty z nich
wody, wzgl, gazu, są przez czas dłuższy niespo-
strzegalne, natomiast rura żeliwna gdy pęka, miej-
sce pęknięcia jest natychmiast widoczne.

3) Rury walcowane dostarczone być mogą
w dużych długościach 4—12 m, podczas gdy rury
żeliwne są tylko 21/,—5 m długości. Wydatek na
uszczelnienie jest przy rurach długich mniejszy, niż
przy krótkich.

Na podstawie powyższych wywodów, docho-
dzimy do następującego wniosku:
i Wszędzie, gdzie chodzi O' budowę rurociągu

wodnego, czy gazowego o d ł u g i e j t r w a ł o ś c i ,
stosować należy rury żeliwne. W wypadkach, w któ-
rych wymagana jest duża w y t r z y m a ł o ś ć ma-
terjału na rozerwanie, czy pęknięcie, ze względu na
duże ciśnienie wewnętrzne, ewent, ze względu na
duże zewnętrzne obciążenie rur, stosować wypada
rury z żelaza zlewnego, wzgl. ze stali, mianowicie:

a) przy ciśnieniu roboczem powyżej 20 at 2).
b) w terenie usuwistym,
c) w przewodach pod mostami.
We wszystkich innych wypadkach stosować na-

leży rury żeliwne; szczególnie zaś przewody głów-
ne, doprowadzające wodę do sieci, powinny być
z rur żeliwnych, chyba że chodzi o prawizorjum.

Wytrzymałość i trwałość lin drucianych
w świetle nowszych badani

Napisał Edwin San swa Id, Profesor Politechniki Zivoivshiej.

Wnioski teoretyczne,

. Dotychczasowe wyniki pomiarów dały cenne
wskazania co do dobroci różnych założeń przy pro-
jektowaniu nowych urządzeń i ulepszaniu starszych.

Przedewszystkiem zwróciły uwagę konstruk-
torów na korzyści, jakie daje stosowanie w i ę k -
s z y c h , n i ż d o t y c h c z a s s t o s u n k ó w
2 = Djo, oraz na niedopuszczalność podawanych
w katalogach „najmniejszych średnic", odpowiada-
jących zwykle wartości 2=400, albo nawet 350.

Następnie wpłynąć powinny na zasadnicze
przeobrażenie systemów prowadzenia lin przez
krążki w taki sposób, by przez stosowne umie-
szczenie właściwej maszyny -wyciągowej względem
szybu i prowadnic u s u n ą ć w s z e l k i e z b ę d -
n e p r z e g i ę c i a l i n i ograniczyć uginanie liny
głównej i dla przeciwciężaru do tego, co jest już
koniecznem,

W tej dziedzinie można łatwo uzyskać nie-
zwykłe ulepszenia:

a) Jeżeli naprzykład lina przechodzi przez
jeden tylko, nad szybem umieszczony krążek, ale
potem nawija się od s p o d u b ę b n a wycią-
garki, to przebywa przy podnoszeniu ciężaru
1 | 2 X 1/a — 2 ugięcia; przy opuszczaniu zaś
*/2 + 2 X i = 21/a ugięcia, razem więc na jedną
jazdę tam i napowrót 41/* ugięcia.

b) Jeżeli zaś nawijanie liny na. bęben odby-
wa się o d g ó r y, przez co unika się przegina-
nia w przeciwnym kierunku, to całkowita liczba
ugięć ogranicza się do 1 + 1/a + ^ + 1 = 3 ugięć.

c) Przez umieszczenie maszyny wyciągowej
w p r o s t n a d s z y b e m możemy usunąć krą-
żek wodzący i ograniczyć liczbę ug"ięć przy pod-
noszeniu do 1/a i spuszczaniu również do ł/a, otrzy-
mując razem t y l k o 1 u g i ę c i e na pełny okres
roboczy.

d) Przy użyciu w tem samem mie'jscu t a r -
c z y c i e r n e j (iKoepego) otrzymujemy na
jazdę tam i napoWrót 2 ugięcia i oszczędzamy uży-
cie osobnej liny dla przeciwwagi.

Co do praktycznych następstw dobierania wię
kszych niż dawniej stosunków z, zauważyć trze-
ba, że np. założenie z = 700, zamiast 600 nie po-
woduje nawet -zwiększenia rzeczywistej średnicy
bębna lub krążka, • o ile nie zwrócimy uwagi _ na
drugi stosunek średnic z'. Przy większem bowiem
Z druty liny podlegają mniejszym naprężeniom
dodatkowym, skutkiem czego pozostanie przy da-
ńem naprężeniu dopuszczalnem fe więcej na na-
prężenie użytkowe a, lina będzie lepiej wyzyskana
i wypadnie z rachunku nieco lżejsza, -,z cieńszemu
drutami, a skutkiem tego ś r e d n i c a D b ę b n a
może być nawet m n i e j s z a od obliczonej dla
z = 600.

Nieoczekiwany ten wynik wskazuje na istotę
korzyści, jaką daje użycie Hn złożonych z c i e ń -
s z y c h d r u t ó w .
P r z y k ł a d . P = 1 0 0 0 kg, :
Dla 2 = 500 8=1,1 d = 12,5 D = 500 s=500 fm?i

s = 600 3 = 1,0 d=U,5 Z>=600s=600 „
3 = 700 8 = 0,8 d= 9,5 X>=700z=560 „ j

*) Dokończenie do str. 434 w N° 19 z r. b,

2) Jakkolwielk istnieją wodociągi z rur żeliwnych pra»
cujące pad ciśnieniem rdboczem do 60 at.
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Widoczne jest przytem, że nawet stosunek
Djd nie uległ przez to pogorszeniu, ,

W związku z poprzedniem spostrzeżeniem co
do wyzyskania przekroju liny do główneigo celu, mo-

żna nazwać stosunek w = — , , stopniem u ż y-

t e c z n e g o w y z y s k a n i a , albo krótko ,,w y z y-
s k a n i e m " przekroju.

Pożądane byłoby oczywiście, aby całą rezer-
wę, pozostającą po odjęciu od k naprężenia dodat-
kowego, możnaby zużyć na naprężenie użytkowe.

Dotychczas nie przekracza się zwykle granicy
o = 2667, odpowiadającego pewności prostej p = 6;
z 'czasem nastąpi prawdopodobnie pewne obniżenie
pewności, a zwiększenie naprężenia.

Już w swym referacie iz r, 1919 (C z a s O p.
T e c h n . 1919) zwróciłem uwagę na sprzeczne wy-
magania stawiane przy obliczaniu lin dla różnych
dźwigarek i na potrzebę uwzględnienia związków •
między pewnością prostą a całkowitą m oraz sto-
sunkiem średnic z.

Wobec doświadczalnego wyjaśnienia sprawy
naprężeń dodatkowych a', przewyższających daw-
ne wartości rachunkowe o 6/5 cs&, sprawa należytego
dobierania wartości mi p nabiera większego jeszcze
znaczenia i domaga się u r e g u l o w a n i a z ap o-
m o c ą n o w y c h w s k a z a ń lub p r z e p i s ó w .

Ważny przytem stosunek z obiera się:
dla zwykłych dźwigarek przem, . od 500|do 800
„ wyciągów „ 800 „ 1800
„ wyciągów kopalnianych . . „ 1200 „ 3000

rStopień pewności prostej p możemy zatrzy-
mać jako punkt wyjścia, pamiętając o tem, że
jest on ściśle związany z wielkościami K, z i m, skut-
kiem czego nie może być dobierany dowolnie, lecz

tylko na podstawie w s t ę p n e g o o b l i c z e n i a ,
albo też przy pomocy w y k r e s ó w , podających
nam te zależności.

Sprawę tę wyjaśnimy przy pomocy wzoru i spe-
cjalnie ułożonej tabeli pewności całkowitych m.

Wedle znanych już wywodów:
pli p K_ p _

o-j-o' •(13)

Ostatnia postać jest zwykle do obliczenia najdo-
godniejsza, zwłaszcza dlatego, 'że daje przedtem
pogląd na wielkość obu naprężeń głównych,

Jeżeli tedy przy obliczaniu liny przyjmiemy
pewne praktycznie wypróbowane wielkości dla
piz i obierzemy wytrzymałość drutu K, to znaj-
dziemy łatwo pewność wypadkową m. W innych
znowu zagadnieniach zakładamy odrazu m, p i K,
a obliczamy odpowiadające im z.

Ponieważ jednak trafny dobór wymagać mo-
że zmian w poszczególnych wielkościach, więc do-
brze będzie mieć do pomocy t a b e l ę , któraby po-
zwalała! na szylbkie porównywanie ze sobą róż-
nych założeń. Do tego celu służy t a b e l a w a r t o -
ś c i m, ułożona dla K = 16 000, E = 2 150 000,
w p o z i o m y c h wierszach, według różnych pew-
ności prostych p i odpowiadających im naprężeń
rozciągających (użytkowych) o, w p i o n o w y c h
zaś rzędach według wartości stosunku średnic D/&
i odpowiadających im n a p r ę ż e ń d o d a t k o -
w y c h a'.

Reszta cyfr tabeli podaje wielkości p e w n o -
ś c i c a ł k o w i t y c h dla wspomnianych pozio-
mych i pionowych współrzędnych", Wskaźniki litery
m odpowiadają 1/100 z.

T a b e l a p e w n o ś c i w y p a d k o j w y c h (całkowitych)
przy różnych stosunkach 3, pewnościach p i naprężeniach, i £ =

D _ • _
^— i — Z •—
0

p.l

4

5

6

7

8

9

10

11

12

16

.i
4000

3200

2667

2284

2000

1780

1600

1450

1333

1000

450

4780

1,83

2

2,15

2,

2,36

2,44

2,5

2,57

2,62

2,8

500

4300

m5

1,93

2,14

2,3

2,43

2,54

2,63

2,71

2,78

2,84

3

600

3590

ms

2,1

2,36

2,56

2,7

2,86

3

3,1

3,2

3,25

3,5

700

3070

m7

2,26

2,6

2,8

3

3,15

3,3

3,43

3,54

3,64

3,93

800

2690

ma

2,39

2,7

3

3,22

3,42

3,6

3,73

3,87

4

4,34

900

2390

ni0

2,5

' 2,86

3,16

3,42

3,65

3.84

4

4,17

4,3

4,72

1000

2150

ml0

2,6

3

3,32

3,62

3,86

4,1

4,27

4,45

4,6

5,1

1200

1790

m12

2,76

3,3

3,6

3,93

4,22

4,5

4,7

4,94

5,1

5,73

1500

1430

m>s

2,95

3,45

3,9

4,3

4,72

5,05

5,35

5,65

5,9

6,7

2000

• 1070

mso

3,16

3,75

4,28

4,78

5,21

5,62

6

6,35

6,67

7,72

UWAGI

Pewności
K

1YI —— o-j-o'
obliczono

dla K — 16 000,
E = 2 150 000;

16 000
° P '

r> E

O —
• z

Po prawej stronie
linji łamanej

m ;> 3.

'• Przy pomocy tego zestawienia ułożono w rozdziale ostatnim nowe wskazówki co do p e w n o ś c i w y p a d k o w e j
tli dla różnych urządzeń dźwigowych. •
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Do celów praktycznych nadają sią liczby odpo-
wiadające pewnościom p ^ 6 oraz z > 5 0 0 . Techni-
cy przyzwyczajeni do dawniejszych, pozornie wy-
sokich pewności całkowitych, np. m = 4,4, 5, 6 i

naprężeń 8 = — = 3600, 3200,2667, będą zrazu

zdziwieni nader niskiemi wartościami pewności m,
gdy np, dla z = 500 i p zmieniającego się od 6 do

400 600 800 1000. 1200

Rys. 9. Zmienność pewności całkowitej m dla różnych
stosunków z i pewności prostych p.

16, pewność wypadkowa osiąga cyfry wynoszące
zaledwie 2,3 do 3, zaś przy z—800 m—2,98 do 4,34
i t. d. Dla uspokojenia jednak zaznaczę, że te nowe
wartości są zato bliższe prawdy niż dawniejsze, po-
legające na błędnej hipotezie.

6r
Dla

z
1200
1000
900
800
700
600
500
450

m

r

•

-

•

•

* - —

— —

* —

— —

- — -

—

— — -

- — —

- — •

- — —

-I —

- - -

,—»

0 6 p 8 10 12

Rvs. 10, Wykres [m, p] pewności całkowitych m
w zależności od pewności prostych p,

dla różnych wartości stosunków z.

Tabela (na str, poprz.) zawiera w sobie ma-
terjały dla dwu dalej podanych w y k r e s ó w ,
gdyż każdy jej w i e r s z p o z i o m y podaje rzę-
dne dla wykresu (m, p), każdy zaś rząd pionowy—
rzędne dla wykresu fm, z). (Por. rys. 9 i 10),

Rys, 9 pokazuje, jak się zmienia pewność m
dla różnych stosunków z i przy założeniu różnych
pewności prostych p, Liczby m wrysowano jako
rzędne, z jako odcięte, każidą zaś krzywa (m)
jest Oznaczona (kołowana) przynależnem p. Ozna-
czenie krzywych zapomocą liczb p przyjąłem dla-

tego, że przy ich pomocy obliczyć można napręże-
nia o dla różnych wytrzymałości K, podczas gdy
opisanie krzywych zapomocą wartości a odnosiło-
by się tylko do jednej wartości K = 16000,

Rys. 10 podaje krzywe fm), w zależności od
pewności prostych, narysowanych na osi poziomej,
oznaczone różnemi wartościami stosunków śred-
nic z.

Przy projektowaniu nowych typów, widzi się
odrazu, jakie z obrać trzeba, aby otrzymać prze-
pisaną parę wartości p im, albo też jakie wypadnie
m przy założeniu pewnego p i z.

Wykres 10 daje zarazem dobre wskazówki co
do wpływu różnych założeń na prawdopodobną
trwałość liny, gdyż trwałości zmieniają s'dę podob-
nie, jak pewności całkowite,

Rys, 11 zawiera, dla opisanej poprzednio liny
8,5 0, krz fywe t r w a ł o ś c tyg r a ni c z n y c{h
dla różnych pewności prostych p (na osi X) oraz
stosunków z. Charakterystycznem jest spadanie

20

18

§16
o
o

i 10
o
- 8
•o
•co r
O 0

O

h-

2
1

i

/

•/y

ł///l
/

i

///
V

y
/

/

/

er-

p=1 2 3 4 5 6 7 8
Rys. 11. Trwałość graniczna T liny 8,5 mm 0

przy różnych pewnościach prostych p,
oraz stosunkach z =400; 500; 600.

Wzór przybliżony : T = (p — 3) tg p,

tych krzywych trwałości prawie do zera w pobliżu
p = 2,6 do 3, wobec czego dla z— 500, a' =
4300 i a = 5330 naprężenie wypadkowe s wyno-
siłoby około 10000 kgjcm2, a m = 1,6 i stanowiłoby
już granicę obciążenia liny. Wskazuje to, że obli-
czone przez nas s nie oddaje jeszcze całkowicie
rzeczywistych naprężeń o" > a'.

Obliczanie lin.
Przy obliczeniach trzeba najpierw ustalić roz-

dział ciężaru Q i siłę P, przypadającą na jedną linę.
Siła ta zawierać powinna także dodatki na działanie
ciężarów własnych i bezwładności mas.

Dawniej używano zwykle wzoru.

s0 = o + <36 - a + — a', (3)

który dawał złudę niskich naprężeń a& i dość Wyso-
kich, ale tylko pozornych pewności p i m0.
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Zwykle przyjmowane wartości dla pimoi obec-
nie polecane wartości dla m podaje tabelka.

Rodzaj maszyn

Zwykle
przyjmowane

Obecnie polecane

P
m„

m

Dźwigarki
ręczne

6
4

2,4 — 3

motor.

8
4 — 5

2,5 — 3,6

Wyciągi
osób.

10
6

3,8 — 5

kopał.

12
7 — 8

5 — 7

S E
Przy użyciu wzoru (1) s — a + -=r E = a + —

można zatrzymać dawniejsze wartości dla pewności
p, ale pewności złożone m nie mogą być tak wyso-
kie, jak m0, których zresztą w rzeczywistości nigdy
nie osiągano.

P r z y k ł a d y obliczymy dla P — 1000 kg, drutu
stalowego o K = 1 6 000, £ = 2150 000, z tem za-
strzeżeniem, że przed zastosowaniem znanego wzo-
ru na obliczenie potrzebnej „wytrzymałości granicz-
nej" W v-P-P P'i

T9wyznaczymy wzajemne związki między p, mi z.

I. Przyjmujemy z góry K, E i stosunek z = -=-
na podstawie danych z praktyki; np, z ^> 700 na-
stępnie o b i e r a m y m = ~ 3 i obl iczamy:
naprężenie dopuszczalne k = 5330,

/ , . , , E 2150000
„ dodatkowe o' = — = ———— —

* A K

a 8 t ą d p a g _ _ - ,

Wytrzymałość liny;

1600° = 6,85,

0,9 0,9
Najbliższy typ liny będzie nieco mocniejszy:

6 X 37 drutów 0,8 średnicy, d = 12,5 mm,

U . n m lx K ,. _,
waga, Z w z o r u : p = p r— T j . • (15)

widać, że p zależy od: m, K, z j dlatego też najlepiej
je obierać po założeniu ogólnej pewności m i stosun-
ku z, albo też przy pomocy podanych wykresów
rys. 9 i 10,

IŁ O b l i c z e n i e o p a r t e na n a p r ę ż e n i u
d o p u s z c z a l n e j ! k,

Dla dźwigarki bębnowej zwykłego typu przyj-
mujemy najwyższe . k =6 000 kg/cm2 przekroju, stąd

m = >r„^r = 2,67 , z = 700, jak poprzednio J a' =

E
6000

= ^^3000; na rozciąganie pozostaje więc o =
Ai

= k — a' = 6 000 — 3 0 0 0 = 3 000, Teraz oblicza się

P — k — o'~ 3000 '
Gdyby liczba ta wydawała się za małą, można-

by ją podwyższyć na p = 6 i zmienić odpowiednio
wartości o = 2557 i s = o-fa'=r2667 + 3 0 0 0 = 5 6 6 7 ,

Wyznaczenie B odbędzie się, jak w przykładzie I.
Illa, Przyjmujemy najpierw pewności p im we-

dług danych z praktyki, albo według przepisów, ko-
rzystając przytem z wykresów (m, p) i (m, z).

Jeżeli przyjęto p = 8, m = 3, wtedy oblicza się
kolejno : k, a, z.

2150000
— ^ T ^ T T = 645 650.

k — a' 5330 — 2000
Powyższe obliczenia opierają się na w y t r z y -

m a ł o ś c i i p e w n o ś c i drutu,
Illb, Ze względu na wystarczającą t r w a ł o ś ć

t e c h n i c z n ą / = 250000 ugięć, stosujemy wzór:

z «= +440 = 72+ 440 = 512.

Ponieważ równanie, uwzględniające wielkość
naprężeń, dało tu w i ę k s z ą w a r t o ś ć z = 645,
więc zaokrąglimy ją na 650 i obliczymy;

S — —K~n~'~ = 9 0 0 0 , czemu odpowiada lina

o?= 12,5 mm średnicy,
IV, N o r m a l n e o b l i c z e n i e lin dla dźwi-

garek przemysłowych:
a) Dane są: siła P, średnia wysokość podno-

szenia H\ częstość użycia w roku, np, 12000
do 15 000 razy, układ bębna i krążków, na podsta-

(14J wie którego obliczyć można i l o ś ć u g i ę ć ttx na
każdy okres roboczy,

jj b ) O b i e r a s i ę : Z , s , oraz pewność całkowitą TO
c) Obl icza się:

jr

1) napręż, dopuszczalne lc=
2) „ dodatkowe a',
3) ,. użytkowe a — k—a',
4) odpowiedni stopień pewności p r o s t e j

mK K
P~ K~ma' ~h-~a"

5) wytrzymałość graniczną liny:
P.p P.Ł

6) średnicę bębna D^>8.3, oraz stosunek.
, 3= D/d, który często wymagać będzie powiększe-
nia średnicy D i p o n o w n e g o p r z e l i c z e n i a
pozycji, a', a, p, B, średnicy liny i drutu.
V, O b l i c z e n i e i d ó b r a n i e lin d la w y c i ą g ó w

a) D a n e ; siła P , wysokość H, warunki ruchu,
rozkład lokali i o b o w i ą z u j ą c e p r z e p i s y ,

b) O b i e r a s i ę : K, m,p = 10, jeżeli tego
wymaga przepis; nadto obiera się system, plan
umieszczenia wyciągarki i prowadzenia lin.

c) Obl icza się kolejno: h, o, a', 0, B, d,s'.
Np,; K = 1 4 0 0 0 , w = ok. 4, p = 1 0 ;

Jc — 1 4^°° = 3500, o = — = 1400; pozostaje

0 '= k—a = 2100; temu odpowiada z ca — p
o

B^PP _ 1500,10
• - - T " - - o > 9 ~ ' ;

średn, liny d=?, drutu S=? ; bębna D > 1000 8 = ?,

d
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Automatyzacja obsługi palenisk kotłowych.
Napisał Inż. K. Skrzyński, Sosnowiec.

Postępy w dziedzinie gospodarki cieplnej znalazły
w ostatnich czasach swój wyraz w dążeniu do
automatyzacji obsługi palenisk kotłowych. Dą-

żenie to jest zupełnie usprawiedliwione z jednej stro-
ny brakiem, jak w naszych warunkach, dostatecznie
wyszkolonej fachowej obsługi, z drugiej zaś—koniecz-
nością osiągnięcia jaknajwyższej sprawności insta-
lacji. Obsługa ręczna, poza całym szeregiem drob-
nych wad, ma jedną niezaprzeczenie wielką, mia-
nowicie tę, że palacz, obserwując zmiany ciśnienia
pary, reaguje na nie nadzwyczaj wolno, zazwyczaj
dopiero wtedy, gdy zmiana ciśnienia jest dostatecz-
nie wielka dla zwrócenia jego uwagi.W pracy jego
brak tej ciągłości, jaka cechuje każdy automat, a
która jest szczególnie cenną przy regulacji warun-
ków spalania, Poza tem sprawność prący palacza,
pomijając jego osobiste uzdolnienie i przygotowanie,
zależna jest od stopnia zmęczenia, chwilowego na-
stroju, dobrej woli i całego szeregu nieuchwytnych
dla zewnętrznej kontroli czynników psychicznych,
W rezultacie, przy najstaranniejszej obsłudze ręcz-
nej, linja ciśnienia pary wyk?.zuje wahania ogromne,
sięgające niekiedy kilku atmosfer, a nie potrzeba
chyba podkreślać, jak wielki zachodzi wówczas spa-
dek sprawności, zr.równo kotła, jak i silnika, otrzy-
mującego zeń parę. Szczególnie niekorzystne staje
się to tam, gdzie częste są znaczne wahania obciąże-
nia, W Stanach Zjedn. Ameryki Półn. automatycz-
ny regulator palenisk kotłowych stał się powszech-
nem uzupełnieniem nowoczesnej instalacji kotłowej,
na Zachodzie Europy jest rzeczą nową, u inas zaś
w Polsce —prawie zupełnie nieznaną. Celem niniej-
szego artykułu jest wyświetlenie zasady budowy te-
go rodzaju automatów, która jest tak dalece prostą,
że każdy kierownik kotłowni może przy odrobinie
pomysłowości i dobrej woli sporządzić w swojej in-
stalacji najprostszy taki automat, niewielkim kosz-
tem.

Chcąc utrzymać ciśnienie pary na jednym po-
ziomie, należy, jak wiadomo:

1) doprowadzić do paleniska w każdej chwili
taką ilość paliwa, jakiej wymaga istniejące wtedy
obciążenie;

2) doprowadzić w każdej chwili taką ilość po-
wietrza, jaka jest potrzebna dla zupełnego racjo-
nalnego spalenia doprowadzonej ilości paliwa, czyli
zriowu jakiej wymaga obciążenie danej chwili.

Mówiąc o doprowadzeniu paliwa, mam na myśli
instalacje nowoczesne, w których paliwo jest dopro-
wadzane do palenisk mechanicznie, a więc przy pa-
liwach stałych zapomocą najczęściej stosowanych
rusztów łańcuchowych, przy paleniskach zaś na ro-
pę, gaz lub pył węglowy — zapomocą odpowiednio
skonstruowanych przewodów i palników, O ile re-
gulacja dopływu paliwa przy tych ostatnich paleni-
skach jest ogromnie łatwą i prostą, o tyle przy pa-
liwie stałem sprawa ta się komplikuje, gdyż pomija-
jąc nieznaczne zresztą trudności konstrukcyjne, sa-
mo regulowanie, ogólnie biorąc, można osiągnąć
dwojako, a mianowicie:

1) przez zmianę grubości warstwy paliwa na
ruszcie,

2) przez zmianę szybkości posuwu rusztu,

Normalna grubość warstwy paliwa na ruszcie
wynosi:

dla drzewa 350^450 mm
n koksu 200 — 300 „
„ węgla c h u d e g o 150-=-260 „
„ „ ś r e d n i e g o 100 -f- 200 „
„. „ tłustego . . . . . 6 0 ' - ^ 100 „

Nasz węgiel dąbrowski, jak wiadomo, najlepiej
się pali w warstwie do 100 mm grubości,

Z powyższego wypływa wniosek, że przy jed-
nym i tym samym gatunku paliwa, grubość warstwy
tegoż na ruszcie można uważać za stałą, a regula-
cję ilości doprowadzanego paliwa ograniczyć tylko
do zmiany szybkości posuwu rusztów.

Przy ciągu sztucznym, regulację oczywiście
osiągnąć łatwo przez zmianę liczby obrotów wenty-
latora.

Przechodząc do omawiania szczegółów auto-
matycznych regulatorów palenisk kotłowych, nale-
ży stwierdzić, że zasadniczą częścią, mózgiem ta-
kiego automatu jest przekaźnik, znajdujący się pod
bezpośrednim wpływem ciśnienia pary, reagujący
na najmniejsze odchylenie tego ciśnienia i natych-
miast pobudzający do działania zależne od niego
dalsze aparaty. iPrzekaźnik taki może się składać
naprzykład z jakiejś przepony, sprężyny manome-
trycznej, lekkiego a szczelnego tłoczka i t, p. mecha-
nizmów, których wychylenia są ściśle proporcjonal-
ne do wahania ciśnienia. Wychylenia te, przeniesio-
ne na drodze mechaniczne'} lub elektrycznej, są od-
bierane przez specjalne urządzenia odbiorcze, które
będąc posłuszne otrzymanemu rozkazowi, zmieniają
szybkość posuwu rusztów, położenie zasuwy komi-
nowej, liczbę obrotów wentylatora i t. d. Do regula-

Rys. 1. Regulator ciągu kotłowego wytw. Carrick Eng. Co.
o —pływak, A—dźwignia, c— suwak. 4-drogowy, d— cylinder rob.'regulatora

cji dopływu powietrza bywa niekiedy używany prze-
kaźnik, znajdujący się pod wpływem ciągu w komo-
rze spalania (rys. 1). Składa się on z. pływaka w
kształcie dzwonu a, zanurzonego w oliwie, Prze-
strzeń pod dzwonem jest połączoną wprost z komorą
spalania, Wychylenia pływaka a są przenoszone za-
pomocą dźwigni b na suwaczek sterujący c, który
reguluje dopływ oliwy pod ciśnieniem nad Mb pod
tłok w cylindrze roboczym d i w ten sposób przesu-
wa go nadół lub do góry. Tłok ten jest związany z
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mechanizmem powodującym zmianę ciągu, a więc
z .zasuwą kominową lub z włącznikiem opornika, re-
gulującego liczbę obrotów 'silnika napędzającego
wentylator. Jeżeli wyobrazimy sobie, że na ruszcie
zwiększyła się ilość paliwa, to pociągnie to za sobą
oczywiście zwiększenSe oporów przepływu powie-
trza, a zatem wpłynie na wielkość ciągu. Przekaźnik
zareaguje natychmiast w kierunku otwarcia zasuwy
kominowej lub zwiększenia liczby obrotów wenty-
latora. Przy zjawieniu się na ruszcie „łysiny", czyli
pustego miejsca, nastąpi zjawisko odwrotne,

Ponieważ dobrze prowadzony kocioł powinien
pracować przy stałym, możliwie niewielkim, nad-
miarze powietrza, czyli przy stałej, możliwie wyso-
kiej, zawartości O0 2 w 'spalinach, zależnej od rodza-
ju paliwa, przeto powstaje możność zbudowania re-
gulatora dopływu powietrza, w którym przekaźnik
reagowałby na odchylenia zawartości CO2 w spali-
nach. Trudności polega,]ą tu jedynie na braku dosta-
tecznie doskonałego analizatora gazów spalinowych,
Wszystkie znane dotychczas analizatory samoczyn-
ne, działające czy to na drodze chemicznej, mecha-
nicznej, czy elektrycznej, posiadają jedną wielką
wadę, mianowicie są za bardzo „leniwe", wskazania
ich są zawsze mniej lub więcej spóźnione. Jednakże
na możliwości w tym kierunku wskazuje chociażby
próba firmy A. E. G. użycia w tym celu znanego po-
wszechnie analizatora gazów „Ranarex".1).

Przy konstruowaniu takich przekaźników nie
należy zapominać o t. zw. niebezpieczeństwie prze-
regulowywanią,

Zjawisko przeregulowywania przy automatach
kotłowych jest analogiczne do podobnego zjawiska
przy regulatorach (biegu silników. Polega ono na tętn,
że regulator pod względem efektu regulacji pracuje
zawsze z pewnem opóźnieniem w stosunku do pier-
wotnie otrzymanego impulsu. Ma to ten skutek, że
regulator taki po wyprowadzeniu go ze stanu równo-
wagi, wykazuje przez długi okres, czasu ogromne
wahania. Przy automatach kotłowych, niebezpie-
czeństwo przeregulowywania jest jeszcze większe,
niż przy regulacji biegu silników, gdyż tu między
pierwotnym impulsem przekaźnika a wynikiem regu-
lacji, w postaci pożąd?.nefj zmiany ciśnienia pary,
upływa dłuższy okres czasu, Zjawisku przeregulo-
wywania zapobiega stosowanie t, zw. odwodzenia,
którego najbardziej typowym przykładem jest po-
wszechnie znany serwomotor oliwny, stosowany tak
często przy regulacji, biegu silników (Rys. 2).

Tłok T cylindra roboczego jest 'bezpośrednio
związany zapomocą przedłużonego trzona tłokowego
z właściwym organem regulującym (zawór dławiący,
sławidło wodne, zasuwa kominowa i ,t. p,). Obok cy-
lindra roboczego znajduje się cylinderek suwako-
wy S, w którym pracują dwa tłoczki sterujące, znaj-
dujące się na wspólnym trzonie tłokowym, Pozio-
ma dźwignia łączy w punkcie C .odpowiedni organ
przekaźnika (na rysunku pochewkę regulatora od-
środkowego) z trzonem tłokowym suwaka sterują-
cego i tłoka roboczego w punktach B i A. Oliwa pod
pewnem ciśnieniem dopływa do cylindra suwakowe-
go i odpływa nazewnątrz, jak wskazują strzałki.
tidy wskutek, dajmy na to, wrostu ciśnienia pary
lub powiększenia się liczby obrotów silnika, punkt
C pójdzie do góry, a pozioma dźwignia zajmie gór-

. ł )Z d- V, d. I. Nr. 51 z 1926,r.

ne położenie kreskowane, to punkt A pozostanie
w pierwszej chwili na miejscu, gdyż masa tłoka ro-
boczego wraz z organem regulującym jest niewspół-
miernie większa od masy innych części serwomoto-
ru, Przesunie się tylko ku górze punkt B, a zatem
i cały suwak sterujący, Przez otwarte w ten sposób
okienka, oliwa wejdzie pod ciśnieniem do cylindra
roboczego nad tłok i zmusi go do opuszczenia się na
dół, a tem samem do wykonania jakiejś zmiany w

Rys. 2, Schemat serwomotoru regulacyjnego,

położeniu organu regulującego, Nadmiar oliwy,z pod
tłoka zostanie wypchnięty przez dolne okienko na-
zewnątrz. Jednocześnie z tłokiem roboczym T prze-
sunie się na dół i punkt A, a z nitn dzięki poziomej
dźwigni i punkt B, przymykając suwakiem sterują-
cym dopływ oliwy do cylindra i hamując pierwotny
impuls jeszcze przed ostateoznym efektem regulacji,
Stosowanie odwodzenia przy automatach kotłowych
staje się koniecznem i znajduje rozmaite rozwiąza-
nia, ale zawsze jest swego rodzaju hamulcem, prze-
ciwdziałającym nadmiernemu efektowi regulacji.

Przechodząc do konkretnych opisów automa-
tycznych regulatorów palenisk kotłowych, omówimy
dwa najbardziej znane na zachodzie typy. Pierw-
szym z nich jest regulator ,syst. Baileya, który pra-
cuje całkowicie na drodze elektrycznej, Na rys, 3
pokazany jest ogólny układ tego regulatora, który
w danym wypadku jest •zastosowany do zautomaty-
zowania obsługi kotłów wodnorurkowych o pow,
ogrz. 1830 im2. Paliwo jest tu oczywiście doprowa-
dzane mechanicznie i ciąg jest sztuczny, mianowi-
cie częściowo póddmuch zapomocą wentylatora tło-
czącego z silnikiem o mocy 150 KM, częściowo zaś
wentylator ssący napędzany przez dwa silniki 100
KiM i 225 KM. Mniejszy silnik pracuje przy małych
obciążeniach kotłowni, większy — przy średnich,
a obydwa razem — przy przeciążeniach. Jest to ulu-
biony w Ameryce sposób regulacji, stosowany w celu
lepszego wyzyskiwania mocy silników i zwiększania
sprawności wentylacji. Wszystkie wspomniane silni-
ki i klapy w kanale kominowym każdego kotła są
pod wpływem centralnego przekaźnika regulacyjne-
go. Przekaźnik ten ze swej strony ściśle reaguje na
najmniejsze odchylenie ciśnienia pary ód przyjęte-
go zgóry poziomu (rys, 4). 'Organem reagującym na
wahania ciśnienia pary jest itu sprężyna manome-
tryczna d, której wychylenia są przenoszone zapo-
mocą dźwigni na dalsze części mechanizmu. W ro-
gu na lewo widzimy 'manometr a, który w połącze-
niu z piórem i taśmą, umieszczoną na tarczy mecha-
nizmu zegarowego, stanowi samoczynny aparat re-
gestrujący. Specjalny silnik o mocy 1/20 KM, zasi-
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|Rys. 3. Schemat instalacji samoczynnego regulowania opalania kotłów parowych
(syst. Bailey'a).

lany prądem o stałem napięciu z jakiegoś niezależ-
nego źródła, obraca się ze stałą zawsze liczbą obro-
tów i porusza przekładnię zębatą, którą widzimy na
rys, 5 i 6. Przekładnia ta składa się m. in, z 2 kółek

Oś kółko c stanowijcałość z bel-
ką poprzeczną d, która swój
ruch posuwisto-zwrotny prze-
nosi na drugą belką e, wyposa-
żoną w dwie zębnice, dobrze
widoczne na rysunku, Słupek/
jest związany z dźwignią sprę-
żyny manometrycznej i jego
położenie jest zależne od poło-
żenia końca tej sprężyny, a za-
tem od ciśnienia pary w głó-
wnym przewodzie, Gdy ciśnie-
nie pary jest normalne dla tda-
nej instalacji, słupek f zajmuje
położenie środkowe (pokazane
na rysunku) i zębnice przyruchu
posuwisto * zwrotnym belki e
mijają tensłupek, Gdytylko na-
stąpi minimalny spadek ciśnie-
nia, słupek f w tej chwili prze-
suwa się na dół i tem więcej, im
większy spadek ciśnienia. Przy

Rys. 4. Ustrój regulatora głównego Bailey'a,

zębatych a. Na wspólnej osi z jednem z tych kółek
jest osadzony kułak b, po którego spiralnej po-
wierzchni toczy się zawsze kółtko c, przyciskane do
niej specjalną sprężynką. Dzięki takiemu urządzeniu,
kółko c, a z nim związane dalsze części mechanizmu, R 5 j g

wykonywują stale ruch posuwisto-zwrotny Kułak M e c h a n i 2 m y p r z ekładni regulatora głównego Bailey'a.
b, dzięki stałe, liczbie obrotów si nika napędza,ące- a __ ^ z ę b a t e ; & _ __ fcólko. rf_
go i zastosowanej przekładni wykonywa 6 obr/mzn. (e na rys. 4), e— zębnice (c na rys. 4), k

poprzeczna, f — słupek
kontakt, /, m, n — sprężyny.
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ruchu belki e, dolna część zębnicy uderza już
w słupek /, a zapomocą tego ostatniego, naciska na
leżącą naprzeciwko krótką Ibeleczkę g (dolną), któ-
ra ze swej strony przez beleczkę h i sprężynę i
zwiera kontakty k i zamyka obwód silniczka przesu-
wającego włącznik opornika w kierunku zwiększe-
nia liczby obrotów silnika, napędzającego rus.zta.
Przy wzroście ciśnienia, następuje odwrotny prze-
bieg, przyczem wtedy pracuje górna połowa zębni-
cy i druga para kontaktów,

Dla regulacji dopływu powietrza, Bailey
stosuje przekaźnik, pokazany na rys, 7. Jest
to w zasadzie ciągomierz różnicowy, które-
go dwa zanurzone w oliwie dzwony a i związana
z niemi beleczka b przybierają rozmaite położenia,
ściśle zależne od zmian warunków ciągu, 'Położenie
tej ostatniej beleczki całkowicie uzależnia również
położenie słupka f. Kułak, obracany analogicznie,
jak w poprzednim przekaźniku, nadaje zapomocą
kółka ruchposuwisto-zwrotny (beleczce e, zaopatrzo-
nej w podobne zębnice, Ta ostatnia, w wypadku od-
chylenia się słupka /, naciska zapomocą tego osta-
tniego na odpowiedni talerzyk h, który przechyla
naczyńko i i przelewa znajdującą się w nim rtęć
wlewo, zwierając w ten sposób wtopione kontakty
i zamykając obwód silnika elektrycznego, przesu-
wającego w odpowiednim kierunku włącznik oporni-
ka, W ten sposób jest regulowany bieg silników

wentylatorowych, ewentualnie położenie klapy ko-
minowej .

n — pływaki, b— dźwignia,
c— dźwignia paromierza,
e — zębnice, f— stupek,
g — kułak, i — naczyńko •
z rtęcią, k, I — położenia
przy najwyższem i najnlż-
szem ciśnieniu pary, m, n —
odp przetunięcla regulatora

clą.; u.

Rys. 7. Mechanizm regulatora dopływu powietrza.

Precyzja działania regulatora syst, Ba'iley'a
jest tak wielka, że odchylenia w ciśnieniu pary nie
przekraczają dziesiątych części atmosfery.

(D. n.)

PRZEGLĄD PISM TECHNICZNYCH.
BUDOWNICTWO WODNE.

Zaopatrzenie w wodą m< Manchester.
Obecnie miasto Manchester zaoipaltrulją w wodę zakła-

dy wodociągowe w Longetadailc i Tbirmere Lalce, Pierwsze
•znajdują się w odległości ofkolio 10 km, drugie w odległości
przastziło 150 km old imiasła, Zakłady w Loinigdale dostarczały
w r a k tfcegłyon dziennie 101 000 m3, w Thirmere 115 000 m\

. wiec pełna iddstawa wymoisiła 216 000 m3 wody. Cho-
ciaż jest to .ilość zwatfzna, to 'jednalkże w ciajgu 8—9 lat {rze-
ba będzie zużywać prawdopodobnie całkowite za.pasy, W
Ipirzewildywaniu telj okoliczności, zarząd wodociągów w Man-
chester już zatopił jezioro Haweswarfer, najwyżej położone
w angielskim rejonie jezior, Roboty, iktóre są obecnie wy-
konyiwańe, poleiga|ją na przedłużeniu 'jeziora z 3 750 do
6 375 m, doiprowadzeittiiu do równei) szerokości 750 m i po-
głębieniu 'z 31,5 m do 60 rn, wtsikutek .czeigo będzie moina o-
trzymywać z jeziora 280 C00 m3 WiOldy dziennie.

. u-
METALOZNAWSTWO,

0 miękkiej i póltwardej stali, 'zawierającej miedź.
Rudy śląskie zawierają pewne ilości miedzi. (Podczas

fwyitajpiania w wielkim ipieou, miedź łatwflo się odtlenia
1 iprzechoidzi 'do suriowca, a iprtdozals procesu anairtenow-
•skieg.o przechodzi do żeliwa w całej swej zawartości i nie
mo'że być wydzieloną, Nic dziwnego, że wszystkie mate-
riały żelazne i stalowe z Górnego Śląska zawierają nieco
miedzi (około 0,12 — 0,20%),

Obecnie istniejący układ termiczny Fe-Cu, ułożony
t*nsezRu«r'a, F.ick'a i Go er ens 'a (1917), wykazuje dość
szeroką granicę iroapWsaozalltoTOcii idila stopów ae strony ,że-
laza w zalkresie łsltinienia alło|taiqpowej oldimiany y-F^lldo 217"
w t-tze około 1440°, a tylOco • .około 2% w t-rze dfcoło 830°),

co daje iiBioiżmość dobrego waloowamia na gorąco że-
laza zawierającego do 4% miedzi. Rozpuszczalność jednak
nniedzi w allotropowej odmianie « J Fe jest nieznaczną, mia-
nowicie1 0,8%, Nadmierne zawartoiści miedzi powodują wy-
stępowanie eutelktakhi, wydziela!) ąceigo się poidtizas sty-
gnięcia stopu z roztworu stałego y -Fe w stanie suflbmikro-
skopowym, co uniemiofeliwia jego olbssrwację pod mikro-
skoipem, Z teg.o powodu, stopy Fe-iCu o zawartości do 9%
Cu wykazują po'd mikroskopem budowę jednorodną,

•Dotychczas niewiadoma, jaki wpływ. wywierają zwy-
kłe i specjalne domieszki iżelaza na stopień roapuszczal-
bości miedzi. Jedynie S ł e a d , wślafd za Mruish e t e m, spo-
strzegł, że miedź tem łatwiej stapia się z żelazem, hn imniaj
w>qgila izaiwieia (żelaaw! węgiel,. Jak twierdfai S t e a d , wyciska
miedź z roztwoi.u stałeigo miedzi w żelazie,

•Miedź w małych zawartościach (do 1%), według ba-
dań B uir g e sVa i Aistoin'a, a później 'G, H. Ci leven-
ge'r'a, iP. A ' l t o i fi-b. *u'p >e m ;d T e m a it h a iRay'a, podnosi
nieco wytrzymałość staM, żwięlksiza znacznie twardość i gra-
nicę plastyczności i (prawie nie iziroienia wyidlłiużalfaości i prze-
wężailności. Zawaritiość zaś miedzi ponad 1% czyni stal
loruohą,

S ' t e a d , Ld(p'iji', Br 'e 'ui ' l isltwieridzili wyistęiplowanie
kruchości na .gorąco w miękkiejn żelazie ipray zawartoiści mie-
dzi olk. 4%, a B u r g e s s i A s t o n — jiulż przy zaiwartości

2% Cu, Jeidmaik S ł e n ^ e i l stwierdził \poij.awieiiie sie.
ci na gorąco dlla żelaaa imiięlklkieigo ijiUż przy zawar-

tości 0,015%, ;S i 0,44% Cu, Howe twierdzi, :że zawartości
miedzi do 0,3% pozostają bez wpływu na stopień kruchości
żelaza i dopiero zawartoiści miedzi od 0,34% i wyiżaj wyka-
zują pewne poigprszenie :ku;nych zdolności -materiału.

. . . Zdolność, do odkształceń na zimno (Wiigh am), a rów-
nież i zdolność do sfpaiwainia (C o 1 b y. i Ł i . p i n ) mi*tenjatów
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zawierających miedź pcigair&za się już przy lzawa.rtości mie-
dizii Oid! 0,6%.

iNcwoczeane badania W. Herwiig 'a (S t. u. E. 1927
491—493) -wykazały, że miedź w 'żelazie posiada wysoką
zdolność do likwaeji i że miejsca bogate w miedź (segre-
gaty) .były jednocześnie bogate w węgiel, fosfor, siarkę i
azot, Wysoka zawartość siarika iw środku bloku, towarzy-
sząca największej zawartolści miedzi, pozwala na .przypu-
szczenie, że miedź wydziela się w tych wypadkach w po-
staci siarczku miedziowego o temperaturze topienia .około
900°, co 'powoduje powstanie iw niałerjale kruchości na go-
rąco.

Jeszcze W e d d i m g (1891 r.) spositrzeigl, że na szlifach
żelaza nie zawierającego sianki, lecz o zawaitości około. 1%
'miedzi, ZOTJJidluiją się plaimy o zwiększonej twardości. Są to
segregaty ,o wysokiej zawartości miedzi, co przemawiałoby
za nierozpuszczalnością miedzi w stopach Fe-iC. 'Nieznaczne
zawartości siarki zwiększają zjawisko segregacji miedzi;
występują wtedy. ciemnawe .plamki siarczku miedziowego.

W. H e x w i g [badał wpływ szybkości ochładzania od
800° (w zimnej wodzie) na miękką stal o stałej zawartości
0,08% C, lecz o zmiennej zawartolści miedzi (stal I zawie-
rała 0,42% Cu; stal II — 0,04% Cu) i stwierdził, lże na po-
wierzchni próbki stali I, bogatej w miedź, występuje dużo
toiemina.wyćh (z czerwonym nalotem) plam, pokrytych
zmarszczkami, podczas .gdy (powierzchnia stali II pozosta-
wała srebrzystą i gładką. Stal I zawierała w warstwie po-
•wiorzohniowelj o .grubości 2 mm 0,038% tlenu, a w dolnych
warstwach zawartość tlenu wynosiła -tylko 0,018%, podczas
igdy stal II wykazała minimalną zawartość tlenu, jedna-
kową w całym przekroju.

Przy walcowaniu blach, zawierających iiniedź, spostrze-
gano często na powierzchni mifejsca chropowate. Są to
miejsca o większej zawartości tlenu. 'Zendra nie tak łatwo
odskakuje od powierzchni materjałów zawierających miedź,
nawet podczas hartowania. Takie utlenione miejsca na po-
wierzchni l(bo|gate 'W tlen, miedź i siarkę), występują w po-
staci ciemnawych iplam, od których najłatwiej biorą począ-
tek rysy, Stąd jest zrozumiałe, że pewna zawartość miedzi
powoduje pogorszenie zdolności miękkiego żelaza do wal-
cowania, a powierzchnia jcigo staje się chropowatą. Stale
jednak szynowe i(półtwarde), zawierające d;o 0,32% Cu, wal-
cują się dobrze i posiadają jedynie nieco zaplamioną po-
wierzchnię. S t e a d i E v a n s srtiwierdzili, z e materjał besse-
msrowski zawierający miedź, przeznaczony do wyrobu szyn,
dawał zupełnie zadbiwalla!jące wyniki badań na uderzenie.

O. Baiuei- (,St. ni. E, 1921, 37—45) znalazł, że blachy
wyrobu martenowskiego zawierające miedź posiadają zwię-
Itsizoną odporność wiobec koiroz.ji, W. H e r i w i g powtórnie
zauważył: 1) że żelazo tomasowskie, zawierające 0,16% Cu,
'posiada większą odporność ma działanie kwaisów, niż że-
kzo o zawartości 0,02% |Cu; 2) że żelazo © zawartości 'C —
0,08% i Cu — 0,36%, w stosunku do żelaza zawierającego
C 0,02%, opiera 'się bejcowaniu na. zimno w stosunku
1 : 0,68 i na .gorąco (przy + 50°) — w stosunku 1 : 0,57.
Blachy, zawierał]ące miedź w ilości 0,02 — 0,05%, dobrze
nadają się do cynkowania, zaś blachy o zawartości 0,23 —
0,36% miedzi dają pocynkowanie wadliwe.

I. Feszczenko-dapiwski.

O materjale prętów do spawania elektrycznego,
Inż. Kanler w Fachauisschulss fur Schw.eisstechiriik pto-

'daje taką klasyfikację .drutów do -spawania .elektrycznego:
1) Drut do spawania mięlklkich gatunków żelaza i stali za-
wierać musi C do 0,1%; Mn około 0,5%; Si — ślady; P —
'mnieij niż 0,4% i S — mnieij niż 0,03%; 2) Dfa materjałów
|pó>łitwafldych drut iten zawierać powinien: C = 0,45 — 0,80;

M|n = 0,5 — 0,8; Si s = 0,15; P — 0,04 i S — 0,03;
3) Dla Stali Itwardyoh: C powyżaj 0,8%, a reszta domieszek
V ddjp. odsetkach (Ma i Si); 4) Do spawania odlewów 'że-
liwnych, pręty ido spawania izaiwiera'ją C p=— 3 — 47r>; Mn =z=
0,5 — 0,8 i Si s = 2,5 — 3,6%; P = 0,4 — 0,8% i S mmieij
niż 0,1% (V. D. I. 1927, 253—54).

O tlenie w odlewach żeliwnych i surowcowych,,
Analtea 'chemiczna może wykazać ;znacznie więlkszą

izaiwartość "Dleiniu w .żeliwiie szare-m, © ile użylfco do analizy
'droblnyoh wićrów, skutkiem eneirgicziniejszelj absorboji po-
wietirza p,rzez .grafit,

iCharalkter talkieij -fatalnej omyłki .-uwypukla się w na-
stępujących porównaniach analizy surowców;

Do analizy' chemicznej iczicto próbkę
tu kawalltu w wiórach

Surowiec I zawiera tlenu. , . . 0,029",; 0,062?f>
II „ 0,037,, 0,091,,

„ III „ 0,019,, 0,073,,
., A 0,021,, 0,068,,
i. B • , 0,021,, 0,066,,

Międtzy biegiem żeliwlialka a zawartością tlen-u w od-
lewach żeliwnych iżaldneigo związku nie ustalono, iPrzecięt-
ne zawartości tlenu w surowcu wytopionym na koksie wy-
noszą 0,022%; na węglu drzewnym — '0,23%, Zależności mię-
dzy zawartością knzemiu a tlenem w surowcach wytapia-
nych i a ikdksie nis stwierdzono; jednak w surowcach wy-
tapianych na węglu drzewnym zawartość tlenu zwiększa
się w miarę zwiększenia zawiaTtoścfi krzemiu, a itio z po-
wodu nieco niższych teiaperatar wytopu. W ityoh wypad-
!k|ach tlen występuje ,w poistatoi krzemionki (iSiO2). W su-
rowcach odlewniczych przeciętna zawartość tlenu wynosi
0,038%-, a cłojPiUszczaliiia maksymalna = 0,045%,

Średnia zawartość wiodcitu w cm3 nn 100 g wiórów, dlla
sunowców wytapianych ma węglu drzewnym, na kolesie i d'ła

1siurowtów odleiwniczycih, wynosi 19,5 — 13,5 — 15,2,
(IP, O b e r h o f f e r i E, P i w o w a r s k i , St, u, E, 1927,
521—533).

Stopy Zn-Cd,
Jeakins (Natis^al Physical Laboraitory, Tedidington)

podaije (Siekawe wyniki ult'wardnia:nia cyniku .przez stapia-
nie z 2% Cd, a mianowicie:
Odlew z czystego cynku posiada wytrzymałość 5 kg/mm2

O d l e w ze s t o p u c y n k o w e g o z 2% k a d m u . . . U „
C y n k w a l c o w a n y 14 „
S t o p Zn-H2?ó C d . . . , 19

C y n k w a l c o w a n y p o 8 m i e s i ą c a c h s t a r z e n i a , . 16 „

S t o p Z n - ( - 2 ? u C d w t y c h ż e w a r u n k a c h . . . . 22 ,,
( V . * D . I. 1927).

PALIWO,
'Koksowanie węgla sproszkowanego w locie,

Aultor opisuje iwyikonane patzez siebie próby iiadzwy-
ozaij iszybkiegio odgaziowytwania. węgla sproszlkowdneg'o przez
jego swobodnie ispadanie rurą pionową ogrzewaną do
czerwoności. W tych warunkach dystylacja węgla trwa od
paru seikunid do ułamlka sekundy.

Idea tego sposobu postępowania nie jest nowa, zo-
stała bowiem opatentowana w Ameryce przez Bassetifla
'jeszcze w r. 1871, atoli do r. 1922 nie próbowiano -wykonać
badań jej .zastosowania.

Opisywane badania .przeprowadzono w 2 serjach. Na.j-
pierw z rurą o średnicy 51 mm i długości ok, 68 cm, ogrzewa-
ną eleterycznie do 880—920°, z której gazy odprowadzano od
góry, zaś koks spadał do zbiornika, .połączonego z doliną czę-
ścią rury. Próby daty fcoikis o zawartości części lotnych 10'—
12%, przy węigik drobniejszym, przesianym .przez sito o
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40 i 65—100 o,cz8ca'ch ma cal bież., oraz do 28%—przy węglu
grubszym (isito 14—20), Koks miał wygląd drobnego pyiiu, do-
isfconale jia'diaijajce,go się 'do opalania kotłów,-Gazy były usu-
wane zfapamocą prądu wodoriu, przepływającego rurą z 'doisa
ku gótize. Wart. opał. gazów wynosiła 3600—6260 Kal. Ażeby
'spralwtdzić czy wodór nie ioddiziaływa'1 ilu na skład tgaiziu,
przeprowadzono drujgą.fserję, doświadczeń, bez ga'zu obcego,•'

Rys. 1,
Przekrój pionowy silnika samochodowego.

W pierwszej seriji zauważono przystawanie koksu do
ścianek rozżarzonej fury, później więc rozszerzono ją do
'76 cm średnicy i ipnzedfctóoino do 2,13 m, osiiągia'jąjc możność
'uzyskania ty|ch samych wynilków przy temip. 750° C, -co
dawmelj przy 900°, i usuwa)) ąe przylepianie się Cząsteczek
'koksu. Wyniki ibaldań wskazulją, że im idrabniej jest iztaiie-
lony węgiel, teim więlklszą się uzyskuje obljętość iga:zów w
'msjkg), iże wart, opał. gazów jest imniajisza, niż ,pr,zy dystty-
laciji zwykłeij (3700—4600 Kal],. że ilość fcofau etanowi olk,
78% wagi węgila suisizoneigo na powietrza i że zawiera on
ijeissscze ok. 7% częiści lotnych.

Badania te, wykonalne w skali laboratoryjnej, ibesz od-
'dlzielania pwduklfcórw oubocjznych, nie poEwałaiją sądizić
'o zldatmoślci i rentowności zastosowania 'przemysłowego tej
Imetody. Stwierdzają tylko tmożiliwlość takiego sposobu szyh-
Ikiej dysitylacji, być może dogodnego taim, gdzie potrzebne
(jest paliwo w sposład pyłtu i gaz, (Ga.s Aige R e o„ 11
lgmiidtoia 1926). .

SILNIKI SPALINOWE.
Ropowy silnik samochodowy.

Wytwórnia samochodów Peugeot w Paryżu wykonywa
silniki samochodowe, do napędu ropą, o wtrysku bezpowie-
trznym, wedł. patentu Tartrais. Silniki są 2 - suwowe, o roz-
stawieniu korb pod kątem 180°, Jeden z takich silników dał
na 50 - godz. próbie wyniki zupełnie zadawalniające. Silnik
2 - cylindrowy, o wymiarach cylindrów 115 X 145 mm, rozwi-
jał 41 KM przy 1300 obr.jmin, zaś 53 KM przy 1450 obr/min.
Rozchód paliwa o cięż. wł. 0,87 wyniósł średnio 203 g/KM/i,

Pod względem konstrukcyjnym, wyróżnia się nowy sil-
nik (rys. 1) kształtem głowicy i komory spalinowej, ustrojem
pompy paliwowej i pompy powietrznej do płókania ^zasila-
nia cylindrów. Tłok aluminjowy, z domieszką 13?(; Cu, o gru-
bych ściankach w części górnej, posiada występ odpowiada-
jący wgłębieniu w głowicy, w celu intensywnego wtłaczania
powietrza do komory spalinowej i tworzenia wirów. Począ-
tkowo nie stosowano chłodzenia-głowicy, wykonanej ze sto-
pu odpornego na wysoką temperaturę, nie dało to jednak
dobrych wyników, wobec czego wprowadzono głowice żeli-
wne, chłodzone wodą. Pompa powietrzna, napędzana przez
wał korbowy i ustawiona obok silnika,1]] wpędza powietrze
płóczące przez otwory A; wylot spalin następuje przez
otwory B.

Wtrysk bezpośredni paliwa wykonywa się zapomocą
pompy tłokowej i iglicy C. Spalenie,'wskutek dobrego zmie-
szania rozpylonego paliwa z powietrzem w komorze spalania,
jest zupełne, zwłaszcza przy osiągnięciu normalnej tempera-
tury roboczej głowicy. Stopień sprężania E = 12,

Do czasu rozgrzania głowicy, zapłon uskutecznia się
zapomocą zapalnika oporowego (zwój drutu platynowego),
przez który przepływa prąd z niewielkiego ogniwa galw.
Po kilku obrotach silnika, prąd zostaje wyłączany. Regulację
silnika wykonywa się przez oddziaływanie na czas wtrysku
oraz na suw tłoczka pompy paliwowej,

Ciężar silnika wynosi 4,5 ig/KM, co łącznie z taniem
paliwem, jakie może być użyte do jego napędu, oraz wobec
dużej w porównaniu ze zwykłym silnikiem samochodowym
zdolności do pracy przy zmiennem obciążeniu, czyni nowy
silnik bardzo dogodnym,^ zwłaszcza przy małem obciążeniu.
( Ą u t o m o t i v e I n d . t. 54, str. 662-664).

K r o n i k a .
Zjazd metaloznawczy w Niemczech.

W dlniadi 21—22 (kwietnia r, b, odbył się w Berlinie
Zjaad Niemieckiagio Towarzystwa Metailoznnwicizeigo (Deut-
sdhe Geselllsichaifit fiir Metallkiuin'de), poświęcony ziagaldnie-
hiom iz m ę c z e n i a metali (temat ogóllny: „Dauerbrcuch"),

Po otwarciu Zjazdu przez jego organizatora, przewod-
niczącego Tow. T&taloznawczego, któiym jest obecnie p, Jan
C zoic h irails ki, wygłoslzone zostały oasit, referaty: Prioi.
W, HiOTt mówił o izjawiskach zmęczenia zacihcdzących
poidczais. drgań, Pirol. Dr, F, K o r b e r — o -wyznaczaniu
w.ytirzyimafości na zmęczenie stalli przy poidwyiż,saonVich tem-
perattura|dh, Dr, G, W e 1 t e r — o zmierzeniu ppzj dftiuglo-
tnwiałeim, obiciajżeiniu statyicznieirn. Inż. naoz. J, Czo.clh-
r a 1 s k. i — o zmianach własności mechanicznych powodo-
wanych przez zimępzenie.

W Alugieij częiści ZijaSidiU wygłosili referaty: Dr, G,
Sachls — p. t. „Sprężystość, próby statyczne i na obciąże-
nie dłluigoltrwałe", Dir, E. Scihmid — „Zmęczenie z punktu
widzenia .zjjiawiislk w pojedynczym krysztale i Dr, E Lehr
— „Wrażliwość ploiwierzchiniowa i pochłanianie pracy przez
tlworzywio przy próbach 'dynamidznyidh.

NiiekitÓTe z itych referatów omówimy wikrótce w stre-
sziczeniach, ^aś referat p, GzoiobinaUisikiego bejdiziemy moiglli
izapewine piorfać naszym ozyteltoikom w całości.
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T R E Ś Ć :

P r o j e k t n o r m o d b i o r c z y c h d l a tur-
b i n i t ł o k o w y c h m a s z y n p a r o -
w y c h . Nap.} Prof. Dr. Inż. W. Bo-
r«wicz.

S p r a w o z d a n i a z p o s i e d z e ń Polskiego
Komitetu Energetycznego,
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P r o j e t d e l a n o r m e d e s e s s a i s d e r e-
c e p t i o n d e s t u r b i n e s e t d e s m a-
c h i n e s a v a p e u r , par M. W. Boro-
włcz, Dr., Ing., Professeur a 1'Ecole Poli-
techniąue de Lwów.

Proces verbaux des seances du Comite Polo-
nais de 1'Energie.
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Projekt norm odbiorczych dla turbin
i tłokowych maszyn parowych.

Napisał Prof. Dr. Ini. W. Bór owi cz.

A. WSTĘP.
Uwagi ogólne,

1. Badania odbiorcze służą do sprawdzenia,
czy dostawca wykonał swe zobowiązania, i po-
winny się odbywać możliwie w warunkach, jakie
były gwarantowane, oraz po ustaleniu się we-
wnętrznych wariunkóW ipracy danej maszyny, O ile
•obie strony nie zastrzegły sobie specjalnych wa-
runków, 'obowiązują je normy niniejsze.

2. Badania odbiorcze mają być wykonane
w przeciągu dwóch miesięcy od uruchomienia ze-
społu, w każdym razie jeszcze w okresie gwaran-
cyjnym. Uruchomienie liczy się od dnia, w którym
dany zespół zaczął pracować, bez dłuższego po-
stoju spowodowanego przez .samą maszynę.

3. Zamawiający, wzgl, odbiorca, powinien
przed badaniem odbiorczem zezwolić dostawcy na
zbadanie prawidłowości działania zespołu. Niedo-
kładności, jakie się przytem okażą, usuwa dostaw-
ca, o ile były spowodowane przez niego, inne braki
powinien usuftąć zamawiający (wzgl1, odbiorca),
wzgl. na je'go koszt usuwa dostawca.

4. Rodzaj, ilość i czas trwania badania od-
biorczego należy dostosować do celu doświad-
czenia.

Badania odbiorcze są tylko wtedy obowiązu-
jące dla dostawcy, jeżeli ich program został po-
przednio przyjęty przez obie strony.

5. Jeżeli dostawa obejmuje lalka 'jednostek
jednakowego układu i wielkości, wystarczy pod-
dać badaniom tylko jedną maszynę, o ile obie stro-
ny na to się zgodzą.

6. 'Celem zaznajomienia się z działaniem ze-
społu, dla zbadania przyrządów mierniczych i t. p.,
dostawca ma prawo przed badaniem odbiorczem
przeprowadzić badania wstępne. Badania odbior-
cze powinny nastąpić po upływie pewnego czasu
pracy zespołu. Czas ten ustalają obie strony.

Badanie wstępne można uważać, za zgodą obu
stron, za badanie odbiorcze, jeżeli odpowiadało
ono wszystkim przepisom badań odbiorczych.

7. Koszta przygotowania i przeprowadzenia

badań ponosi zamawiający, wzgl, odbiorca; dostaw-
ca ponosi tylko koszta przejazdu i utrzymania
swych pracowników, wysłanych w celu badania
odbiorczego.

Jednostki pomiarowe i wartości zasadnicze.
8, Wszystkie miary powinny być wyrażone

w jednostkach metrycznych,
9, T e m p e r a t u r y należy mierzyć w skali

Celsiusza, t. j . takiej, której 0° odpowiada tempe-
raturze topienia lodu, a 100° — temperaturze wrze-
nia wody pod ciśnieniem jednej atmosfery.

Ilości ciepła należy mierzyć w kalorjach kilo-
gramowych (Kal], t, j . w takich jednostkach, jakie są
potrzebne, aby ogrzać jeden kilogram wody pod ciś-
nieniem jednej atmosfery od 14,5° do 15,5° C.

10, Ciśnienia należy podawać w kg I cm2

(1 kg/cm2 = atmosferze techn. = 1 at) bądź to nad-
ciśnienia, bądź podciśnienia, bądź wreszcie ciśnienia
bezwzględnego (ata). Ciśnienie bliżej nieokreślone
należy rozumieć jako nadciśnienie. Niskie ciśnienia
mogą być*podawane w mm słupa wody, albo w mm
słupa rtęci,'jako nadciśnienie lub podciśnienie.

Przy wszelkich pomiarach podaie się ciśnienie
barometryczne.

11, Dokładne pomiary ciśnień wymagają:
a, przeliczenia wskazania barometru na 0° C,

ponieważ przy tej temperaturze 1 at techniczna
równa się wysokości słupa rtęci 735,5 mm,

^ b . uwzględnienia rozszerzenia się oprawy
drewnianej barometru przy przeliczeniu wskazań
tegoż na 0°.

Wskazanie barometru przy 0° C:
Bo = bt[l — 0,00175) mm Hg,

gdzie f—temperatura''otaczającego powietrza, bt
wskazanie barometru przy t° C.

Dokładne podanie ciśnienia pary wlotowe] ma
się odbywać wtedy według wzoru:

V\ = Pman +
735,5

ata,

gdzie Pman oznacza wskazanie manometru (ew. sprę-
żynowego) w at nadciśnienia.
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12. Ciśnienie pary] odlotowej podaje się albo
w kg/cm2 ciśnienia bezwzględnego, albo w % wskaza-
nia barometru przy 0° C. Zaleca się posługiwanie
się przytem manometrem rtęciowym zamkniętym,
ponieważ jest] on niezależny od wskazania baro-
metru.

Jeżeli oznaczymy wysokość ciśnienia [według
tego'rnanometru (sprowadzonego do 0° C) przez h, to
bezwzględne ciśnienie będzie;

^ = 73^5
Podciśnienie wyliczamy według wzoru:

Pv ~ PB„—Vi kg/cm2.
Próżnia w procentach ciśnienia barometrycz-
r sprowadzonego do 0° C, oblicza się według

wzoru:

Podciśnienie w Jcg/cm^ obliczamy na podstawie
próżni w % oraz wskazania barometru według wzoru.

(
i

13. Jednostką podstawową mocy silnika jest
kilowat:

1 JcW= 102 Jcgm/sei = 1,36 KM.
Jednostką drugorzędną jest koń mechaniczny:

1 KM = 75 kgmlsek — 0,736 kW.
Jednostki pracy:

Kilowat-godzina,
IcWh = 367 000 Icgm — 860 Kal = 1,36 KM/i.

Koniogodzina,
KMh = 270 000 kgm = 632,3 Kal — 0,736 h Wh.

Mechaniczny równoważnik ciepła:
427 ltgm — l Kal.

14, 'Całkowitą zawartość ciepłą pary należy
obliczyć według ogólnie uznanych tablic liczbo-
wych, np. Molliera, albo Knoblauch'a, Raisch'a
i Hausen'a, albo podawać według wykresów >entro-
pijnych Mollier'a, wzgl. Stodoli. Należy podąwaćj
która z tych tablic (wzgl. wykresów) była użyta
do obliczenia.

Przyrządy pomiarowe.
15, Wszystkie przyrządy używane do badań

powinny być dokładnie i niezawodne,
Przyrządy samopiszące należy używać przy

dokładtiydh badaniach tylko wówczas, jeżeli ich
wiskazania mogą być w każdej chwili podczas pra-
cy sprawdzone,

16. Ilości wody ustala się albo drogą ważenia,
albo iteż drogą mierzenia w naczyniach wzorco-
wanych. Naczynia powinny być wzorcowane przy
temperaturze mierzonej wody, albo zawartość ich
powinna być przeliczona na tę temperaturę, Je-
żeS ilość wody jest bardzo znaczna i nie można
zastosować poprzedniego sposobu, wtedy należy
używać wzorcowanych dysz.

Należy przytem zwrócić uwagę, aby dopływ
i odpływ wody był stały, oraz aby dysze były wzor-
cowane przy takich .temperaturach oraz ilościach
wody, jakie odpowiadają badaniom odbiorczym.

Używanie młynka Woltmaną oraz przelewu
jest niedopuszczalne dla pomiarów odbiorczych,.

Używanie wskazań wodomierzy do obliczeń
jest niedopuszczalne, natomiast można używać
tych przyrządów celem stwierdzenia, czy przy do-
kładnych pomiarach nie zaszła omyłka w zapisy-
waniu dat,

Na!!eży jednak poprzednio przekonać się o pra-
widłowości wskazań wodomierzy,

17, Do mierzenia ilości pary należy używać
wzorcowych dysz,

18, T e m p e r a t u r y mierzy się zapomocą
•termometrów rtęciowych, albo elektrycznych ter-
mometrów oporowych, (Przed badaniami odbiór-
c?emi trzeba powyższe przyrządy .sprawdzić z przy-
rządami wzorcowałem!. Termometry powinny
być tak osadzone, aby uchronić je od wpływu tem-
peratury atmosfery otaczającej.

'Przy próbach odbiorczych należy użyć do za-
kładania termometrów rurek o cienkich ściankach
i wąskim prześwicie, celem szybkiego oddziały-
wania krótkotrwałych wahań .temperatury, 'Prze-
strzeń między termometrem a wnętrzem rurki za-
pełnia się oliwą cylindrową albo lepiej rtęcią, je-
żeli mierzona temperatura nie przekracza 350° C,
ponieważ przy 357° C rtęć wrze. Możną również
.owinąć termometr plecionką z azbestu i wte-
dy wstawić do rurki, albo górny koniec rurki przy-
kryć pokrywką azbestową, celem uniknięcia obie-
gu powietrza,

iRurki termometrów powinny być zaopatrzone
w gwint gazowy o średnicy 3/4" W'hitworth'a, Ze-
wnętrzne końce rurki i o.taczające je części meta-
lowe nie powinny zbytnio wystawać, ponieważ po-
woduje to nieprawidłowe wskazania.

Należy przy pomiarach zanurzyć cały słupek
rtęci, w przeciwnym zaś razie należy wprowadzić
odp, poprawkę.

Temperaturę wystającego końca mierzymy
zapomocą osobnego termometru, którego kulka
'powinna znajdować się około połowy wysokości
n:ezanurzonego słupka r tęc^i obadwa termome-
itry. powinny być w tem miejscu owinięte sznurem
aŁbestowym. Jeżeli termometr pomocniczy wska-
zuje ł'° C, n przedstawia ilość niezanurzonych
podziałek termometru głównego (rtęciowego),
t — temperaturę odczyhną na głównym termome-
trze, to poprawkę •oblicza się ze wzoru:

M = na.[t — t'),
gdzie a = 0,000135 dla termometrów szklanych.

Przy pomiarach temperatury pary przegrza-
nej, należy przyrząd pomiarowy wprowadzić moż-
liwie aż do środka rurociągu (w szerokich naj-
mniej do 100 mm wgłąb od ścianki) i koniec przy-
rządu wrażliwy na ciepło skierować w przeciw-
nym kierunku do prądu pary. Pomiary należy ro-
bić tylko w dobrze izolowanych miejscach,

19. Ciśnienia należy mierzyć zapomocą wzor-
cowanych manometrów sprężynowych lub rtęcio-
wych. Wskazane jest zaopatrzenie wszystkich przy-
rządów do mierzenia ciśnień w specjalne kołnie-
rze, celem dołączenia manome.tru kontrolującego,

20. Indykatory .należy umocować w końcach
cylindra bez pomocy dłuigich, zagiętych pod ostrym
kątem rurek. Otwór dla indykatora ma być zaopa-
trzony w normalny .gwint Whithwortha 3/4", Należy
Unikać zby.t długich sznurków reduktora przy in-
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dykatorąch. Rysiki powinny być zaostrzone osio-
wo. Pola wykresów należy mierzyć planimetrem
biegunowym lub innym dokładnym sposobem, Dla
pew'ności pomiary należy powtórzyć.

21. Indykatory i sprężyny należy wzorcować
zwykłym sposobem zapomocą ciężarków, mano-
metr należy przynajmniej porównać z manometrem
wzorcowym i wprowadzić poprawkę,

B, ZESPOŁY TURBINOWE.
Oznaczenia i wartości porównawcze,

I. Moc użyteczną zespołu turboprądnicy na-
leży mierzyć na zaciskach prądnicy, z uwzględnie-
niem następujących, ograniczeń:

a) Jeżeli maszyny pomocnicze (np. należące
do urządzenia skraplacza, wzgl, prądnicy) są na-
pędzane zapomocą prądu elektrycznego, ,to zuży-
ty przez nie prąd powinien być odjęty od mocy
na zaciskach.

b) Jeżeli para odlotowa powyższych maszyn
pomocniczych jest użytkowana w turbinie głów-
nej, natenczas moc użyteczną należy rozumieć
włącznie z mocą otrzymaną z pary odlotowej,

c) Jeżeli para odlo.towa z maszyn pomocni-
czych jest użyta do innych celów, należy uwzględ-
nić ją tak samo, jak parę pobraną z turbiny.

d) Mocy prądnicy wzbudzającej, bezpośred-
nio sprzężonej z prądnicą, nie należy uważać za
moc użyteczną. ' • .

c) Przy wzbudzaniu prądem obcym, moc zu-
żytkowaną na wzbudzenie odejmuje się od mocy
na zaciskach turboprądnicy.

II. Jeżeli w dostawie 'zespołu biorą udział
rozmaici dostawcy, albo jeżeli turbina napędza
przekładnię zębatą, prądnicę, sprężarkę, lub inne
maszyny, dostarczane przez innych dostawców,
wówczas pod nazwą mocy użytecznej należy ro-
zumieć moc mierzoną na sprzęgle, zapomocą któ-
rego napędzana maszyna jest poruszana. W podob-
nych przypadkach, albo przy dostawie maszyn po-
mocniczych przez innego dostawcę, należy zazna-
czyć w umowie, w jaki sposób i na czyj koszt ma-
ją być wykonane badania odbiorcze, wzgl. czy
jeden dostawca, jako główny, obejmuje całkowitą
odpowiedzią lność.

Badania odbiorcze.
Przy zamówieniu maszyn należy ustalić,

jakie badania powinny być wykonane przy od-
biorze. Przedmiotem takich badań może być usta-
lenie:

a) mocy użytecznej,
b) zużycia pary na jednostkę pracy przy okre-

ślonym sbnie pary, wody chłodzącej i ob-
ciążenia,

c) zmian ilości obrotów przy zmianie obciąże-
nia,

d) pewności ruchu i sprawności działania re-
gulatora bezpieczeństwa,

i e) zużycia energji przez maszyny pomocnicze
(pompy powietrzne, do skroplin, do wody
chłodzącej), o ile powyższe zużycie nie by-
ło włączone w ogólną gwarancję całkowite-
go zużycia p?.ry przez, cały zespół maszy-

i nowy,

f) stanu pary, powietrza i wody w skraplaczu,
o ile zużycie pary nie obejmuje także i te-
go zespołu maszyn, W tym wypadku jest
miarodajna temperatura wody chłodzącej,
którą należy mierzyć przy samym wlocie do
skraplacza,

g) do badań odbiorczych należą również po-
miary temperatury, oliwy i wody chłodzą-
cej, przed i za chłodnicą, oraz ilości wody.

Badania odbiorcze powinny być wykonane
możliwie w tych warunkach, jakie były zastrze-
żone przez gwarancję.

Wykonanie bcdań odbiorczych,
a) U w a g i o g ó l n e d o t y c z ą c e b a d a ń .

22, Obciążenie, prężność pary i temperaturę
w czasie badań należy utrzymywać możliwie ma
stałym poziomie, w razie potrzeby obciążenie trze-
ba utrzymywać stałe, nawet sztucznie.

iBądanie może być zaczęte tylko z chwilą usta-
lenia się obciążenia, prężności i .temperatury w sil-
niku i przyrządach.

23, Przy pomiarach skroplin i przy pomia-
rach ilości pary zapomocą dysz, wystarcza czas
trwania badania do % godz,, licząc od chwili
osiągnięcia stanu ustalonego. Przy obustronne)
zgodzie, wystarcza przy pomiarach zapomocą
dysz, 'w pewnych wypadkach, 5 kolejnych odczy-
tów iia przyrządach.

24, Do ustalenia mocy lub przejściowego naj-
wyższego obciążenia, wystarcza czas krótszy,

25, Odczyty na przyrządach należy dokony-
wać co 5 minut. Temperatury wody, oliwy i stan
barometru mogą być odczytywane rzadziej. Je-
żeli obciążenie jest zmienne, to potrzebne są częst-
sze odczytywania, najmniej 15 w ciągu całego ba-
dania,

126, Ilość obrotów silnika należy ustalić ści-
śle oraz stwierdzić, przy jakiej ilości obrotów daje
się zauważyć niespokojny bieg maszyny.

27. Prężność i .temperaturę pary dolotowe!
mierzy się bezpośrednio przed zaworem doloto-
wym, Stosuje się to również do maszyn z reguln-
cją jakościową '(t. j. regulowanych zapomocą dła-
wienia pary),

28. Jeżeli przy dostawie skraplacza przez in-
nego wytwórcę, gwarantowany rozchód pary opar-
ty jest na -pewnej próżni, to należy ją mierzyć przy
kołnierzu rury wylotowej turbiny przed skrap-
laczem, .

29. Rurociąg do pary dolotowej powinien być
całkowicie odwodniony możliwie blisko turbiny
(przed zaworem dolotowym). Urządzenie to jesi
potrzebne nawet w tym przypadku, jeżeli rurociąg •
już jest zaopatrzony w odwadniacz, położony nieco
dalej od turbiny,

30. Jeżeli gwarancja dotyczy pary nasyconej,
to pod nazwą pary nasyconej rozumiemy parę su-
chą. Turbiny gwarantowane dla pary nasyconej
należy (celem otrzymania dokładniejszych wyni-
ków) badać przy słabem przegrzaniu i następnie
wynik przeliczyć na parę nasyconą drogą ekstra-
polacji. Jeżeli podczas badań odbiorczych nie moż-
na otrzymać pary przegrzanej, to pomimo najilep-
szego odwodnienia trzeba tu dopuścić 3% tole-
rancji.
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31, Gwarantowana moc i stopień przeciążę- Para ta nie zostaje skroplona w skraplaczu i nie
nia przy zastosowani pary nasyconej powinny być znajduje się w skroplinach. Powyższa uwaga doty-
utrzymane również przy parze zawierającej do czy również pary zużywanej w inżektorówej pom-
5% wilgoci. pie powietrznej, jeżeli zużycie pary tego urządzę-

32. Badania, prowadzone w czasie normalne- nia nie jest zagwarantowane osobno.
go ruchu fabryki, nie powinny się odbywać conaj- fe) P r z e l i c z e n i e w y n i k ó w i s p r a w o -
mniej podczas całej pierwszej godziny i ostatniej z d a n i e
półgodziny dnia roboczego.

Również nie należy ich wykonywać w dnie . 4 0 \ Sprawozdanie powinno zawierać wszyst-
przedświąteczne. k o < c 0 ' e s t P o t r z e b n e dla przeliczenia i oceny wy-

ników badań odbiorczych.
33 Zużycie pary ustala się: 4 L J e ż e ł i p o d c z a s b a d a ń z a c h o d z i ł y waha-
a) drogą ważenia skroplin ze skraplacza po- n i a ( { o w sprawozdaniu, prócz głównych odczytów,

wierzchniowego; należy także podać najniższe i najwyższe wartości.
b) jeżeli turbina nie posiada takiego skrapla- 4 2 , Jeżeli otrzymane średnie wartości obcią-

cza, to ilosc pary mierzy się zapomocą dy- żenia r ó z n i ą s i ę 0 ( j w a r tości podanych w gwarau-
szy wzorcowanej; ^ t o w y n i k i fa&ań n a leży sprowadzić do warto--

c) Jeżeli pomiary według a) i b) są niemożl'.- ści gwarantowanych przez interpolację,
we, to mierzy się ilość skroplin zapomocą Jeżeli w umowie jest podana gwarancja przy
zaokrąglonej dyszy wypływowej, względnie jakiemkolwiek jednem obciążeniu, to — o ile nie-

d) mierzy się ilość wody zasilającej drogą-wa- ma specjalnych zastrzeżeń — przyjmuje się, że
żenia, gwarantowane zużycie pary jest ważne takż^ dlą

Czas trwania takich badań wedł. d) powinien obciążeń o 5% różnych od obciążenia gwaraato-
z reguły wynosić 5 godzin; tylko przy zupełnie wanego. Przy większych odchyleniach (przy turbi-
jednos.ta.inym przebiegu ipracy turbiny przy danem n a c ^ z pobieraniem -pary i przeciwprężnych) na-
obciążeniu, może być skrócony najwyżej do 4 go- ^ e ż ^ w umowie zastrzec odpowiednie zmiany liczb
dzin. gwarantowanych.

Pomiary pary wegług b) t. ]. zapomocą dyszy, ^3. Jeżeli podczas badania, prężność i tem-
stosuje się również do turbin z częściowym odbio- P&ratura pary, względnie temperatura wody chło-
rem pary, jeżeli nie można skraplać odbieranej gżącej ,(ta ostatnia bywa podawana zamiast próż-
pary w skraplaczu. rci przy wspólnej dostawie .turbiny i skraplacza)

34. Skraplacze powierzchniowe powinny być r ó ż n i ą s i ą o d l^cil< k t ó r e ^yly podane w umowie,
przed badaniem należycie oczyszczone i wypróbo- otrzymane 'wartości należy przeliczyć na wa-
wane na szczelność. Dla stwierdzenia nieszczel- r U , ^w^rąncyjne. Sposób takiego przeliczenia.
,ności, należy komorę wodną skraplacza w prze- n a l e K y ustalić przed badaniami odbiorczemi, wzgl.
ciągu 1 godziny trzymać pod ciśnieniem równem R 6 w , u m o y i e . ;b iorąc pod uwagę wszelkie moż-
zwykłemu ciśnieniu wody w skraplaczu, zwiększa- , e . wPłYwy i opierając się na sprawdzonych war-
nem o ciśnienie odpowiadające wysokości prótżni t o ś c i a c n praktycznych.
w skraplaczu. Wszelką nieszczelność skraplacza . 4 4 - Jeżeli nie jest zastrzeżony inny sposób
należy przed badaniem odbiorczem usunąć. obliczenia, ,to pod procentową tolerancją gwaran-

35. Jeżeli zachodzi potrzeba, należy oczy- t o waneigo zużycia pary rozumie się tolerancję od-
ścić również łopatki turbinowe. niesioną do średniej arytmetycznej wartości po-

36. Strat pary w turbinie (w dławnteacW i S Z C Z egó l*ych odchyleń wartości mierzonych do
które nie mogą być mierzone jako kondensat,' fiwarantowanych-
i straty pary w kondensacji (pompy powietrzne) . 4 5 ' .Umowa powinna ściśle ustalić, czy wogó-
naleiży możliwie unikać, albo wyznaczać osobno , l w i * ^ ^ wysokości są dopuszczalne tdleran-
l uwzględniać. c-je wyników badań turbiny w stosunku do liczb

37. W pewnych przypadkach, razem z powia- fagw a r antowanych. Jeżeli umowa tego nie podaje,
trzem mogą być zabrane ze skraplacza zn?czne ilo- ° p r Z y r ? w n o m i e y n e m obciążeniu i przy określa-
ści wody, wzgl. pary. Należy wobec tego umożJi- mU zuz^cia- P a r y dx0^ ważenia skroplin, albo za-
wić ustalenie tych ilości i w razie potrzeby zmie- ' p , o m o c a - wzorcowanych naczyń lub wzorcowanych
r,.yć w czasie badania odbiorczego a y s z ' P^zyimuie się otrzymane wyniki bez tole-

38. Parę wypływającą przez dławnicę wału Tg s%\ Y ^ ^ f ^ ^ f ** w a h a ł o

części wysokoprężnej skierowuje się 2azwvczai do A • J ' , 0 S C 1 d o 1 0 ^ ' t o doPUszcza
dławnicy niskoprężnej, w celu iS u s z S i e n i a ? Vod^zszem* tolerancji o 0,5% na każdy 1%
a nadmiar pary"- ! d» skraPlaCz'a^wzg]^dcZad- 7 1 ^ ,arytme^znego wszystkich odchyleń
grzewacza wody lub L p. urządzeń Mość Darv A u i • o d P r z e c i ? t n e g ° odchylenia (przeciętnem
k l j d i o d c h y f ! » ^ « ' a Z y W a S i ę ś r e d n i tt

grzewacza wody lub L p. urządzeń Mość Darv A u i • o d P r z e c i ? t n e g ° odchylenia (przeciętnem
skroplonej w podgrzewaczu lub t p urządzeniach o d c h y f ! » ^ « ' a Z y W a S i ę ś r e d n i e ^ y t m e t y c z n e
należy zmierzyć o L b n o i doliczyć d o S c h o d u pa ™?stklch p y t a n y c h odchyleń, które były do-
ry turbiny, okreśdoocgo w drodze pomLów s t , r z e z . o n e w .jednostajnych odstępach czasu. Ilość
skroplin. pomiarów cdczy,tow powinna być nie mniejsza od 15).
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wynosi 2Yi %, przy krótszych pomiarach — to-
lerancja wzrasta w odwratnym stosunku do cza;u
pomiarów.

C. TŁOKOWE iMASZYNY PAROWE,
Oznaczenia i wartości porównawcze.

46, Pod mocą maszyny parowej należy wo-
góle rozumieć moc użyteczną, mierzoną na wale,
o ile ta w jakikolwiek inny sposób nie została o-
kreślona. Jeżeli maszyny pomocnicze są napędza-
ne przez inne źródło, należy podać jego moc. Je-
żeli ma być mierzona moc indykowana lub moc
na zaciskach prądnicy, napędzanej przez maszynę
parową, wtedy należy to wyraźnie zaznaczyć.

47. «O) ile w jakikolwiek inny sposób nie zo-
stało określone zużycie pary na koniogodzinę, to
należy je rozumieć w stosunku do mocy indyko-
wanej,

'48. Zużycie pary na kilowatgodzinę maszyn
parowych, napędzających prądnice elektryczne,
należy liczyć w stosunku do mocy na zaciskach
prądnicy. Mocy prądnicy wzbudzającej, połączo-
nej bezpośrednio z prądnicą, nie należy uważać
za moc użyteczną. (Przy wzbudzaniu prądem ob-
cym, moc zużytkowaną na wzbudzenie należy od-
jąć od mocy na zaciskach prądnicy głównej,

49. Sprawność mechaniczna jest to stosunek
pracy użytecznej do indykowanej. Moc użytecz-
na może być określona zapomocą dynamometru
skrętowego, przez hamowanie lub przez pomiary
mocy na zaciskach prądnicy, z uwzględnieniem
strat elektrycznych i mechanicznych prądnicy.
O ile nie jesteśmy w stanie przeprowadzić takich
pomiarów, to sprawność mechaniczną oblicza się
ze wzoru:

N,—Na

gdzie Ni jest moc indykowana przy pewnem obciąże-
niu, natomiast No — moc indykowana przy biegu
jałowym.

150. Moc indykowana przy biegu jałowym na-
leży mierzyć po kilkugodzinnej pracy maszyny,
Należy zwrócić szczeigólną uwagę, aby liczba o-
brotów w czasie indykowania była stałą.

Badania odbiorcze,
51. iPrzy zamówieniu maszyny należy usta-

lić, jakie badania powinny być wykonane przy od-
biorze. Przedmiotem takich badań może być u-
stalenie:

a) mocy indykowanej, użytecznej, elektrycznej;
b) zużycia pary na jednostkę mocy przy o-

•kreślonym stanie pary, wody chłodzącej
i obciążenia;

c) zmiany liczby obrotów przy zmianie ob-
ciążenia, stopnia niejediiostajności w cza-
sie jednego obrotu, regulacji, np, stopnia
nieczułości regulatora odśrodkowego, o-
raz regulacji całkowitej;

d) zużycia mocy przy biegu jałowym i spraw-
ności mechanicznej;

e) zużycia mocy, wagi. pary przez maszyny
lnie napędzane bezpośrednio przez maszy-
nę główną;

f) stanu (pary, powietrza i wody w .skrapla-
czu i chłodnicy kominowej;

g) zużycia oliwy.

Wykonanie badań odbiorczych,
a) U w a g i o g ó l n e d o t y c z ą c e b a d a ń ,

52, Jeżeli przy badaniu, mającem na celu o-
kreślenie zużycia pary, mierzymy wodę zasilają-
cą, to czas .trwania badania powinien wynosić 6
godzin. Przy zupełnie jednostajnym przebiegu 'pra-
cy maszyny, może być czas skrócony do 4 godzin.

53, Przy •określaniu ilości pary zużytej przez
maszynę parową drogą ważenia pary skroplonej
w skraplaczu, czas trwania badania może być o-
graniczony do jednej godziny,

54, Do określenia mocy i sprawności mecha-
nicznej, oraz przejściowego najwyższego obciąże-
nia, wystarczą krótsze badania, ewentualnie w
ciągu 15 minut,

|55. Odczyty (prężności pary, temperatury
przed wlotem do maszyny, przy cylindrach, prze-
lotniach, skraplaczu i t. p.) należy dokonywać w
regularnych odstępach czasu, które należy usta-
lić stosownie do celu badania, Przy określeniu
zużycia pary, odczyty i zdjęcia wykresów indyka-
tora należy czynić co 15 minut, przy zrmennem
obciążeniu — co 10 minut, ewentualnie jeszcze
częściej.

56. Dla okrojenia mocy należy zdjąć przy-
najmniej 2 seria wykresów indykatorowych.

57. Badania mogą być rozpoczęte ivlkc z
chwilą ustalenia się obciążenia, prężności i tem-
peratury w silniku i przyrządach,

58. Badania, prowadzone w czasie normalne-
go ruchu fabryki, nie powinny odbywać się co-
najmniej podczas całej pierwsze] i ostatniej pół-
godziny dnia rojoczego.

Również nie należy wykonywać ich w dnie
przedświąteczne i poświąteczne.

59. Obciążenie, prężność pary i temperaturę
w czasie badań należy utrzymywać możliwie na
stałym poziomie, w razie potrzeby—nawet sztucznie.

60. Jako najwyższe dopuszczalne wahania ob-
ciążenia można uważać ±'15fo, prężności zaś i
temperatury ± lVi% w porównaniu do średniej
liczby. Przy większych wahaniach obciążenia, do-
puszcza się tolerancję ujętą w § 77. Ewnt. liczby
powinny być ustalone przez obustronną zgodę.

Uwagi dotyczące przeprowadzania badań.

61. Wszystkie rurociągi (połączone z kotła-
mi, dostarczającemi parę do badań) nie służące do
przeprowadzania badania, również wszelkie odga-
łęzienia od .tych rurociągów, powinny być odcię-
te przy pomocy ząśłepek, t, j . krążków z blachy,
wsuniętych między kołnierza trójników na odga-
łęzieniach.

62. Prężność i temperatury pary, służącej do
badania maszyny parowej, należy mierzyć _ przy
samym wylocie do niej. Również mają być mierzo-
ne ciśnienia u wlotu do odwadniacza, celem okre-
ślenia strat ciśnienia w rurociągu,

63. Przy maszynach z regulacją zapomo-
cą dławienia pary, należy uważać ciśnienie przed
tym organem regulacyjnym, za ciśnienie przed ma-
szyną.

64. Za przeciwciśnienie uważać należy ci-
śnienie pary wylotowej, Przy maszynach z konden-
sacją należy obrać miejsce do pomiarów przy
wlocie do skraplacza. Spade'k ciśnienia w dołą-
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czonych podgrzewaczach lub odoMwiaczach na-
leży mierzyć i zgodnie z umową uwzględnić.

65. W czasie doświadczeń należy odczytać
wskazanie barometru (ewentualnie kilkakrotnie).

66. Liczbę obrotów należy mierzyć zapomo-
cą licznika skoków w regularnych odstępach
czasu. Przy zmiennem obciążeniu, należy oprócz
tego używać tachometrów, wzgl. tąchografów.

67. Zużycie pary ustala się:
1) drogą mierzenia lub ważenia przy pomo-

cy wzorcowanych naczyń lub przyrządów:
a) wody zasilającej kocioł,
b) pary skroplonej w skraplaczu powierzch-

niowym (należy specjalnie zbadać odoli-
wiacze na szczelność).

2) Jeżeli maszyna nie posiada skraplacza,
wzgl, przy maszynach z częściowem pobieraniem
pary, używamy do mierzenia pary dysz wzorco-
wanych.

68. Skroploną wodę w rurociągach parowych
należy usunąć zapomocą odwadniaczą, zmierzyć i
cdjąć jej ilość od mierzonej ilości wody zasilają-
cej. Wspomniana woda skroplona nie ma wpływu
na zużycie pary w maszynie.

69. Skropioną wodę z ogrzewków cylindra,
głowicy i przelotni, wzgl. doprowadzone do pary
ilości ciepła należy mierzyć osobno i dodać do
ogólnego zużycia ciepła maszyny.

Przyrządy pomiarowe powinny tak działać,
aby nie powstały straty z powodu ponownego pa-
rowania.

70. Zużycie pary do napędu maszyn pomoc-
niczych należy zmierzyć i podać osobno. Zu-
życie wspomniane należy dodać do ogólnego zu-
życia pary, jeżeli ogólne zużycie pary ma być o-
b-iczone w s.tosunku do użytecznej mocy zespołu,

71. Dla określenia rozchodu ciepła doprowa-
dzanej pary do maszyny w stosunku do jednostki
pracy (§ 13), należy ustalić wyraz: '

Di [i — to) w KayKM. godz,,
gdzie

•Di—rozchód pary na 1 KaljKM. i godz.
* — całkowita zawartość ciepła pary doprowa-

dzanej do maszyny (§ 62),
t0 —temperatura wody zasilającej.
Zawartość ciepła w parze, zużytej w ogrzew-

fe-ch i innych przyrządach grzejnych maszyny, mo-
że się różnić od zawartości ciepła w parze do-
prowadzanej do maszyny i należy przyjąć ten stan
pary grzejnej, jaki posiada ona przy wlocie do
odpowiednich miejsc pracy, i powyższą zawartość
ciepła należy podać osobno.

Przeliczenie wyników i sprawozdanie.
72. Należy podać krótki opis maszyny, wa-

runki pracy oraz główne wymiary. Średnice cy-
łmdrów oraz drążka tłokowego należy mierzyć
przy zwykłej temperaturze; uwzględnienie rozsze-
rzenia się tych części pod wpływem temperatury
jest zbyteczne, Sprawozdanie powinno zawierać
wszystko, co jest potrzebne do przeliczenia i oce-
ny wyników badań odbiorczych.

_ 73. Jeżeli podczas badania zachodziły wa-
hania, to w sprawozdaniu oprócz głównych odczy-
tów należy także podać max. i min, wartości,

74. Jeżeli podczas badania prężność i tempe-

ratura pary, wzgl, temperatura wody chłodzącej,
różnią się od tych, które były podane w umowie,
to otrzymane wartości należy przeliczyć na wa-
runki gwarancyjne. Sposób takiego przeliczenia
należy ustalić przed badaniami odbiorczemi, wzgl.
•podać w umowie.

i,75. Jeżeli zostały podane gwarancje dla róż-
nych stanów pary oraz mocy, to dla mierzonej w
czasie badań odbiorczych mocy należy obliczyć
liczby gwarancyjne z podanych drogą interpolacji.

76, Jeżeli otrzymane w czasie badań odbior-
czych średnie wartości obciążenia różnią się od
wartości podanych w gwarancji, to wyniki badań
należy sprowadzić do wartości gwarantowanych
przez interpolację, Jeżeli w umowie jest podana
gwarancja tylko przy jakiemkołwiek jednem ob-
ciążeniu, to przyjmuje się, że gwarantowane zu-
życie pary jest ważne także dla średniego obciąże-
nia, które się różni od gwarantowanego o + 1,5%,

77. Umowa winna ściśle ustalić, czy wogóle
i w jakiej wysokości dopuszczalne są tolerancje
wyników badań maszyny w stosunku do liczb za-
gwarantowanych.

Jeżeli umowa tego nie podaje, to:
a) uważa się, że gwarancja jes.t wypełniona,

jeżeli przy pomiarach wody zasilającej, trwają-
cych najmniej 5 godz., zużycie pary różni się od
gwarantowanego nie więcej niż o 2,5%. Przy
krótszych pomiarach, tolerancja wzrasta w od-
wrotnym stosunku do czasu trwania pomiarów.

fo) jeżeli w czasie pomiarów ciśnienie i tem-
peratura pary wahały się w całości do 7,5% w
porównaniu z przeciętnem odchyleniem, .to do-
puszcza się podwyższenie tolerancji o 0,5% na
każdy 1% średniego arytmetycznego wszystkich
odchyleń (.+ i —) od przeciętnego odchylenia.
(Przeciętnem odchyleniem nazywa się średnie a-
rytmetyczne wszystkich odczytanych odchyleń,
które były dostrzeżone w jednostajnych odstępach
czasu. Ilość odczytów nie powinna być < 15-

79, Przy określeniu zużycia pary drogą wa-
żenia skroplin, otrzymane wyniki przyjmuje się
bez tolerancji, t. j , tolerancja podana w § 77 pod
a) upada, natomiast pod b) pozostaje w mocy.

79, Przy wszystkich sposobach mierzenia pa-
ry (dla § 67—2) (np. zapomocą paromierzy, pły-
tek dławikowych z małą różnicą ciśnień albo dysz)
dopuszczalna jiest .tolerancja 5%. Przyrządy po-
wyższe należy wzorcować w takich warunkach
pary, w jakich będą pracowały w czasie badań
odbiorczych.

Załącznik do projektu norm odbiorczych dla
turbin i maszyn parowych.

ad. 9. Alternatywa określenia jednostki ciepła:
1 Knl — 427 kgm.

ad. 43. Przeliczenie ogólnego zużycia pary po*
winno się wykonywać według wzoru :

n
e•7] e I * , /.2

gdzie: rle—sprawność rzeczywista turbiny,
Gre — ogólne zużycie pary,
h — h spadek cieplny pary wedł, wykresu

i — S, dla stanu pary przy badaniu;
natomiast te same oznaczenia z kreską (górny in-
deks) oznaczają stan pary gwarantowany.
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7 ] e '
1) D l a t u r b i n k o n d e n s a c y j n y c h :

— oblicza się według wzoru;
4

= 0,941- 1650 12 000 J (2)

gdzie
t = prężność pary przed zaworem reg., ata

t) = temperatura tamże,
p2 =. przeciwciśnienie w at abs.
F = przeciwciśnienie w % ciśnienia barometrycz-

nego, 760 mm Hg,
Nn= normalna moc turbiny w KM, dla której

jest ona zbudowana i dla której wykazuje-
najlepszą sprawność,

n = liczba obrotów w min,,
u = śr. prędkość obw. poszczeg, stopni,
H — spadek adjabatyczny od plt tl do p2,

O ile 'f\e, obliczone z tego samego wzoru dla od-
powiedniego stanu pary, równa się otrzymanemu
z badania odbiorczego, wtedy przeliczenie według
wzoru (1) jest dokładne. W przeciwnym wypadku
przeliczenie należy uczynić na zasadzie doświadczeń
dodatkowych, z których wnioskujemy o zachowaniu
się turbiny przy odmiennych warunkach.

2) D l a t u r b i n p r z e c i w p r ę ż n y c h obli-
cza się zużycie pary według wzoru:

Dn = 5,45
1—

740 1 + N„
1

kg/Km . (3)

Dla obliczenia ogólnego zużycia pary Go< gdy
pobranie pary G„ = 0, przy 1/2, 3/4, 1/1 i t, p. obcią-
żenia turbiny, posługujemy się wzorem;

Tar
(4)

gdzie m = [ 1,02 + 0,2 (0,65 — P)2 ], _
.A7! __ częściowe obciążenie turbiny
iV„ normalne obciążenie turbiny

DX=D^, gdzie
Y = [3 -f 0,1 (1,1 — P)2 — 0,001 — dla regulacji

jakościowej,
T = (3 -f- 0,1 (0,8 — P)2 — 0,004 — dla ilościowej.
Dla obliczenia zużycia pary przy pobraniu ca-

łej ilości pary do celów grzejnych, używamy wzoru:
ff=Ą + 0,05 G„,

gdzie Gg obliczamy przy pomocy wzoru (3)
Gn obliczamy przy pomocy wzoru (4),

przyjmując m=\. Następnie na osi rzędnych rysu-
jemy zużycie pary bez jej obioru Go, t. j . liczby
obliczone dla przypadku pierwszego; na prostej idą-
cej pod kątem 45° podajemy zużycie pary G dla
przypadku drugiego, przy różnych obciążeniach tur-
biny. Łącząc odpowiednie punkty na tej pochyłej
i pionowej, otrzymujemy krzywe zużycia pary w po-
średnich przypadkach.

Krzywe eł można przyjąć z dosyć znaczną do-
kładnością jako proste, wtedy sporządzenie tego
wykresu znacznie się upraszcza.
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ad 45) Pr z y k ł a d
cji p r z y o b l i c z a n i u
d a n i a o d b i o r c z e g o .

Badanie odbyło się
gwarantowane, przyczem
kocioł w przeciągu 4 godz

o b l i c z a n i a t o l e r a n -
z u ż y c i a p a r y z ba-

w innych warunkach niż
mierzono wodę zasilającą
20 min.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
11)
12)
13)
14)
15)
16)
17)

razem

C i ś n i e ń

10,2 kg/cm''
9,6 „

10,2
10,4
10,1
10,3
9,8 „

10,2
10,2 „
10,2

9,9
9,9
9,9

10,1
10,1
10,0

t

t

(

,
t

r

10,0 „
171,1

średnio pm = —pr —

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
11)
12)
13)
14)
15)
16)
17)

razem

T e m p e r a

302° C
286 „
281 ,,
278 „
281 „
281 „
270 „
262 „
262 „
260 „
268 „
288 „
306 „
305 „
311 „
304 „
306 „

4846° C

średnio tm ••

i a p a r y ;
wyższe
od średniej
0,1353

0,1353
0,3353
0,0333
0,2353

0,1353
0,1353
0,1353

0,0353
0,0353

1,3530
10,0647 kglcm

: u ry p a r y :
wyższe
od średnie

17
1

3
21
20
26
19
21
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a ^ = 285°

niższe
wartości.

0,4647

0,2645

0,1047
0,1647
0,1647

0,0647
0,0647
1,3529

niższe j
wartości

4
7
4
4

15
23
23
25
22

127

C.
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Średnia arytmetyczna liczba dodatnich i ujem-
nych odchyleń w % średniego odczytu:

1) dla ciśnień:

i. / 1 f

2) dla temperatur:

! ' 3 5 2 9 100 = 1,58147%,
1

razem 6,84354%
średnio 3,42177%.

Wahania ciśnień od 9,6 do 10,4 at wynoszą
0,8 at, to jest więcej niż 7,5% średniej wartości.

Wahania temperatur od 260° do 311° wynoszą
51°, to jest około 18?,,.

Dla t u r b i n p a r o w y c h .
Tolerancja 2,5% według § 45 podwyższa się

z powodu krótszego badania niż 5 godzin.
Kh 300

2 ' 5 ! ^ 2 Ó r = 2 < 5 w = 2)8846a

ad 77) D l a m a s z y n p a r o w y c h ,

Oprócz powyższego powiększenia się 2,5°o pro-
centowej tolerancji, dochodzi jeszcze powiększenie
tolerancji z powodu większych wahań temperatury
niż 7,5% ponad średnią wartość odczytu, mianowicie
0,5% tolerancji od każdego 1% średnich wahań, to jest
połowa o d . 3,42177% = 1,71088%
co razem z powyższem, . . . . . . 2,88461%

wynosi 4,59549%.

O taki procent może zużycie pary przewyż-
szać liczbę gwarantowaną. Gdyby ogólne wahania
7,5% + 1 8 % = 25,5% były niższe niż 7,5% (według § 77),
to nie nastąpiłoby podwyższenia tolerancji o ten dru-
gi spółczynnik 1,71088%.

Sprawozdania z posiedzeń.
KOMISJA ŹRÓDEŁ ENERGJI.

Protokuł I-go posiedzenia z dnia 26-jSo marca
1927 roku.

O b e c n i : pip.: lnlż. S. Czarnooki (przewodniczący),
iniż. C. K, Kłobukowski, inlż. Kraszewski, iniż. Kuczewski
in,ż. Gz. Milkiukki, inż. J. Oforąipałsiki, dr. M Plaszycki, inż'.
Z. Rajideclki, ,dr, A. Różydki, prof. B. Stefanowski. iniż. A.
Slein, dyr. Cz. Świerczewski, iniż. L. Tołłoczko, iniż, ,S. Tur-
czynowicz i .prof. Zawadzki.

_ I. Po powitaniu zebranych i podziękowaniu im za przy-
bycie, przewodniczący, |p. linż. {jzarnodki, .zobrazował
w krótkim zarysie cel i zadania Plolskiego Komitetu Ener-
getycznego oraz jego dotychczasową działalność, zapoznał
zdbra-nyeh z organizacją Komitetu i z regulaminem Komisyj.

iZgodnie z regulaminem, dokonano wyboru Sekreta-
rza Komisji, przyczem .został wybrany inlż. Z, Rajdecki. Na-
stępnie przewodniczący przeldlsitaiwił zebranym pPoljefct orga-
nizacji Komisji, polegający na utworzeniu czterech poidio-
miisyij, ,z nafttąpujojsym podziałem (pracy: podkomisja pierw-
sza miałaby za zadanie .badanie węgla wolgóle i jego zasto-
sowania jalko paliiwa; poidlkomislja druga — opracowani
Zagadnień związanych z przeróbką węgla; ptókoanisija trzecia
byłaby torfową, zalś podkomisja czwarta — drzewną. Szcze-
gółowe opracowanie programu prac -w zakresie wyżej po-

danymi dla każdej z .podkomisyj przeprowadzi odnoSna pod-
komisja.

W dalszym ciągu swego przemówienia, p. przewodni-
czący wyłuszezył swój polgląd w taj sprawie, głównie co do
programu prac w dwu pierwszych podkomisjach, i zazna-
czył, iż -wobec mającego odbyć się w r, 1928 w Londynie
zebrania sefccyjniegio Światowej Konfer racji Energetycznej
poświęconego 'Wyłącznie paliwu, nalelżałoby przyśpieszyć
prace |{w Komisji Polskiego Komitetu Energetycznego,
z tem, aby odnośne 'referaty ibyły gotowe jeisienią r. b.

II. W dyskusji, prof. Zawadzki podniósł konieczność
skoordynowania prac Komisji z Unją Międzynarodową Che-
toidz,ną i Polskim Komiltetem Nionmałizacyjnyan, głównie w
zakresie ustalenia metod 'badania węgla. Prof. •Stefanow-
islki wyijaśnił, iż zalkres prac ,P. K. E. oibejmulie iitstaleuie norm
wartości opałowej węgla i in. o charakterze czysto prak-
tycznym, co nie koliduje z pracami o charakterze raczsj
naiUikoiwym Uinlji. Z dirujgiej isitirony P, K. Ein. ma za zadanie
zespoilemie prac w tym zafcreisie, prowadzonych w różmych
instytucjach.

Inż, iStein podkreślił -szczególne znaczenie, jakie po-
siada standaryzacja sortymentów węgla, ze •względu na je-
go eksport i użytkowanie na opał.

III. Dalsza dyskusja dotyczyła .głównie proigramu prac
poszczególnych podkomisyj i ich organizacji.

In;ż. Kruiszewski wysunął propozycję umieiszczenia w
programie pracy podkomisji I-fiij zagadlnienia iprzeznacze-
nia węgla -w stosunku do jego gatunków, u'walż,ając tę ,sp';a-
wę za jedną z najważniejszych i najpilniejszych ze względu
na to, iż u nas sposób użytkowania węgla nie jest racjo-
nalny.

Przewodniczący zauważył, iż kwestja przeznaczenia
węiglla może być rozafatizyigniejta w drodze zestawienia wy-
ników prac całej Komisji źródeł ensrlgiji, a nawet poniekąil
i innych ikomisyj P. K. Ein., gdyż kwestija ta jest zadaniem
bardzo złoćonem i truidnem.

W związku za sprawą przeznaczenia węigla, omówio-
na została sprawa inwentaryzacji analiz węgla. Prof, iSte-
fanowski stwierdził, i'ż w wielu instytucjach analizy te są
prowadzone, lecz wyniki nis są publikowane. .Dyr. Świcr-
dzewsikii wyijaŚBlit, iż w przemyśle g,a:ZownicKym są wylkony-
wane analizy, wprawdzie nie naukowe, mimo to jednak
mogą. mieć znaczenie praktyczne. Jmż, Kruiszewski wspj-
mniał, iż iPaństwowy Inistytuit Geoflogiczny wykonał dla ko-
lei znaczną ilość analiz węgla, lecz odnośny materjał jest
trudny do uzyskania.

Tematem dailiszeij dyslkuaji był podiział na podlkoimilsje
Prof. Zawadzki i idyr. /Świerczewski rzucili myśl, lbv pod-
koiniiije I i IT-gą, ze względu na ich częlściowo wspólne za-
dania, potąiczyć w ijeidmą, inż. Steim prciponulje ultworzenio
jeszcze jednej podkomisji, która miałaby na celu syntety-
zowanie wyników prac innych podkomisyj. W sprawie wy-
dzielenia spraw węgla brunatnego w oddzielną podkomisję
kaibierali igros: inż, ToMloczko, dyr, Świerc'zewlsiki, inż. Kru-
sz&wski, iniż, Stein i przewodniczący.

Zdecydowano tymczasowo połączyć wszystkie kwe-
stje związane z węglaim w jedną podkomisję i sprawy tor-
fowe w drugą, w trzeciej zaś — kwestje wyzyskania drze •
wa idla celów energetycznych,

IV. Skład osobowy podikomisyj ustalony został w soo-
sób następujący:

'Do podkomisji I (węglowej) nalnlżą z obecnych, inż.
Czarnooki, iniż. Kłobukowski, inż., Kruszew.ski, iniż, Ku-
czewski, iniż, Mikuliski, imż. 'Rajdecki, dr, Różyckli, prof, Ste-
fonoiwisfci, inż. .Siteiln, dyr. Świe,rczeiws,ki i prof. Zawadzki.
Oprócz tego będą zaproszeni pp,: Doliński, Wowkooowicz,
Wandycz i Urbanowicz.

W skład podkomisji II '(torfowej) z obecnych wcho-
zą: pp. inlż. Tołłoczko, jako przewodniczący, inlż. Tu'rczy-
nowicz, dr. Ptaszycki oraz dr. iRólżycki,

Co do podkomisji drzewnej, to przewodniczący wyja-
śnia, i'ż zwrócono się do> prof. Szwarca z prośbą o jsj zor-
ganizowanie.

Proi Stefanowski prosi zebranych o zbaldanie, czy o:l
Koła Olieanikóiw nie możnaby UizyiSMać referatów oidpowie-
dnich dla przesyłki na Świat. Konferencję w Londyaie. Re-
feraty takie Polski Komitet Energetyczny mógłby poprzeć
materialnie.

Na zakończenie uchwalono, iż zebrania Koimisii będą
się odbywały w terminach wyznaczonych iprzez przewodni-
czącego, przyczem uznano za najdogodniejszy dzień — .so^
botę o 'godz. 6-ej wieczorem.
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Regulamin wewnętrzny Polskiego Komitetu
Normalizacyjnego.

I, Posiedzenia plenarne Komitetu.

1. Posiedzenia Polskiego Komitetu Normali-
zacyjnego zwołuje Prezes Komitetu zapomocą
zaiproszeń, wysyłanych przynajmniej na 10 dni
przed posiedzeniem, z załączeniem porządku
dziennego.

2. W posiedzeniach Komitetu uczestniczą
członkowie Komitetu i ich zastępcy. Ostatni ko-
rzystają z prawa głosu decydującego tylko w ra-
zie nieobecności członka Komitetu.

3. Czynności biurowe związane ze zwoły-
waniem posiedzeń Komitetu, załatwia Biuro Ko-
mitetu.

4. Sekretarz Generalny Komitetu bierze u-
idział w plenarnych posiedzeniach Komitetu w
charakterze generalnego referenta narówni z in-
nymi członkami Komitetu. Protokuly posiedzeń
Komitetu prowadzi Sekretarz Biura,

1 II, Komisje,

5. Opracowanie poszczególnych działów
Komitet powierza Komisjom, wyznaczając dla nich
na wniosek Komisji Ogólnej przewodniczących ż
grona członków Komitetu, lub osób z poza niegc
na okres Toczny,*) Komisje, z wiedzą Prezesa Ko-
mitetu, określają zakres swojej działalności i mają
prawo inicjatywy. Komitet lub Prezes Komitetu,
jak również przewodniczący komlisji za zgodą pre-
zesa Komitetu, mogą powołać do -prac komisyj' rze-
czoznawców w dowolnej liczbie, w charakterze
członków komisyj, korzystających z prawa głosu
narówni z członkami Komitetu. Komitet wchodzi
w porozumenie z organizacjami, zajmuj ącemi się
normalizacją w zakresie poszczególnych działów
techniki, ustalając każdorazowo swój stosunek do
tych organizacyj.

U w a g a . O ile do komisyj zapraszani są de-
legaci instytucyj, to odpowiednia instytucja może
delegować na różne posiedzenia danej' komisji róż-

*) Terminem rocznego okresu jest termin dorocznego
plenarnego posiedzenia Roanit tu,

ne osoby, w zależności od porządku dziennego po-
siedzenia.

6. Posiedzenia komisyj zwołują przewodni-
czący tychże. Dla ważności uchwał konieczną jest
obecność conajmniej */s członków komisji, łącznie
z przewodniczącym (minimum 3 osoby).

7. Komisje mogą tworzyć podkomisje i sek-
cje o charakterze samodzielnym, z prawem koop-
tac.ji członków, korzystających z prawa głosu de-
cydującego. Skład osobowy -podkomisji i sekcji a-
probuje Prezes Komitetu, na wniosek przewodni-
czącego odpowiedniej Komisji. Wnioski podkomi-
syj, sekcyj przed przedstawieniem ich na plenum
Komitetu, imuiszą uzyskać aprobatę swojej Komisji.

8. Przewodniczących Podkomisyj i Sekcyj
wyznacza odpowiednia Komisja na okres roczny.

9. Komisje, podkomisje i sekcje winny skła-
dać się w miarę możności z jednakowej liczby
przedstawicieli wytwórców, odbiorców i rzeczo-
znawców.

10. Przewodniczący lub sekretarze komisyj,
podkomisyj i sekcyj winni nadsyłać do Biura Ko-
mitetu (Elektoralna 2, Ministerstwo Przemysłu i
Handlu) zawiadomienia o posiedzeniach, z załą-
czeniem porządku dziennego.

11. W posiedzeniach komisyj1, podkomisyj i
sekcyj mogą uczestniczyć sekretarz generalny i se-
kretarz Biura Komitetu, ostatni z głosem dorad-
czym, To uczestniczenie nie ma jednak charakteru
obowiązującego. Protokuły posiedzeń komisyj, pod-
komisyj i sekcyj prowadzą członkowie tychże.

12. Biorąc pod uwagę społeczny charakter
prac Komitetu, jak również i to, że w wynikach
prac jest przedewszystkiem zainteresowany prze-
mysł i handel1, komisje mogą pokrywać swoje wy-
datki z funduszów, jakie z charakteru swojej dzia-
łalności uzyskają od właściwej gałęzi przemysłu,
lub z sum, będących w dyspozycji Komitetu.

13. Przewodniczący poszczególnych komisyj
otrzymują z Biura Komitetu wszystkie materjały,
jakiem! Biuro rozporządza. Materjały te po ukoń-
czeniu prac komisji powinny być zwrócone do Biu-
ra Komitetu,
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Termin zgłaszania sprzeciwów: 15 sierpnia 1927 r.
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162X229 I. U Złożone listy Ak, niezłożone Arj

229 X 324 I, II Złożone wykresy i plakaty, niezłożone listy A,

cv, 114X324 II, Druki At, wzory towarowe

176X125 Listy w kopertach O6

B, 250X176 I, II

250 X 100

353 X 250

II, III Wzory towarowe

Listy w kopertach Ct

353 X 140 II, III Przesyłk w kopertach C4/2, grubsze druki, większe ilości
wzorów towarowych.

Formaty papieru i ich zastosowanie patrz PN o—102 i o—103.
Koperty rodzajów I i II mają klapk gumowane; rodzaj III posiada 2 krążki, odpowiednio umocowane: jeden

na kopercie, drugi na klapce niegumowanej; ten ostatnt posiada nić długości koperty.
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III. Komisja Ogólna,

14, Do opracowania wniosków treści ogól-
nej, do uzgadniania wniosków i norm komisyj właś-
ciwych, słownictwa, znakowania, form i rysunków
oraz do rozważania spraw organizacji wewnętrz-
nej zostaje powołana Komisja Ogóilną.

Przewodniczącym Komisji Ogólnej jest Prezes
."•Komitetu, a sekretarzem — sekretarz Biura Ko-
mitetu, Do składu Komisji Ogólnej należą prze-
wodniczący wszystkich Komisyj, jak również o-
solby zaproszone przez Prezesa Komitetu.

15, Komisija Ogólna, oprócz spraw wymie-
nionych w Par. 14, w kwestjach spornych decydu-
je o drukowaniu w piśmie technicznem materja-
łów otrzymanych od poszczególnych Komisyj.

IV, Porządek postępowania*

•16, Wnioski i projekty, opracowane przez
Podkomisje i Sekcje, z aprobatą odpowiedniej Ko-
misji, ew. Przewodniczącego Komisji, przesył** się
*do Biura Komitetu, które przedstawia je do uchwa-
ły Komisji Ogólnej (patrz par. 14), Wnioski i pro-

jekty uzgodnione przez Komisję Ogólną podaje się
w Przeglądzie Technicznym do ogólnej wiadomości
na przeciąg 1—3 miesięcy, w którym to czasie mo-
gą być zgłaszane do Biura sprzeciwy i krytyka /-
głoszonych projektów. Jeżeli projekt nie wywołał
sprzeciwów,, to uchwałą Komisji Ogólnej przedsta-
"wia się plenum Komitetu do zatwierdzenia. W ra-
zie, jeżeli zostaną zgłoszone sprzeciwy, Sekretarz
Generalny zwołuje konferencję, złożoną z człon-

1ków Komisji (ew. Podkomisji) właściwej, oponen-
Hów i rzeczoznawców, w celu dojścia do porozu-
mienia, i cały materiał przedstawia Komisji Ogól-
nej dla przekazania ogólnemu zebraniu Komitetu.

17. Normy uchwalone przez Komitet mogą
być poddane rewizji decyzją Prezesa Komitetu,

18. Kierownictwo Biura Komitetu spoczy-
wa w rękach Sekretarza Generalnego.

V, Biuro Komitetu,

19. Do czynności Biura Polskiego Komitetu
Normalizacyjnego należy:

a) prowadzenie korespondencji i archiwum
Komitetu;

b) zbieranie i przechowywanie materjałów biur
normalizacyjnych zagranicznych oraz rozsyłanie
im wzamian prac Polskiego Komitetu Normaliza-
cyjnego;

c) udzielanie komisjom wszelkich posiadanych
materjałów zagranicznych i krajowych, potrzeb-
nych do prac normalizacyjnych, i okazywanie po-
mocy w ich pracach;

d) przedstawianie do decyzji Komitetu proto-
Tcuław i wniosków, otrzymanych od poszczegól-
nych komisyj;

e) prowadzenie protokułów posiedzeń Komi-
tetu i Komisji Ogólnej;

i) prowadzenie wydawnictwa prac Komitetu;
g) 0'glaszanie projektów norm i materjałów

przygotowawczych w piśmie technicznem;
•h) propaganda idei normalizacji.

Wprowadzenie w życie norm formatów papieru
w Polsce.

'Zgodnie z innfemi krajami Europy, P. K. N, ' jaszcze
w gnuidniu 1925 r. uchwalił polską normę formatów papie-
ru ,(o-102) i nonmę zastosowania tych formatów (o-103). Pol-
skie normy są zgodne z normami wydanymi przez Belgję,
Szwaijcarję, Ozethcisłowadję, Austrię, Węgry, Rosję, Ho-
laindiję, Szwecję, Norwegję i Finlandlję,

iZagranicą wprowadzenie w życie nowych norm papie-
nu poistępiulje dość szyblko, nip, w Niemczech obecnie 70
tygodników technicznych oraz 16 pism tygodniowych już
wychodzi w formacie normalnym; nadto około 70 większych
firm przemysłowych i handlowych wprowadziło nowe for-
maty w swej (korespondencji,

Jafcfccllwiek u nas ta sprawa postępuje wolno na-
przód, to jednak z prawdziiwem zadowoleniem można stwier-
dzić, iż sfery rozumiejące doniosłość wygód i oszczędności,
jakie daje normalizacja papieru i książak, posuwają tę
sprawę dobrowolnie naprzód. W roku bielżącym wychodzą
w normalnym formacie następujące czasopisma techniczne:
„Przegląd Techniczny", „Mechanik", „Przegląd Organizacji
„Gaz i Woda". Poza 'tam wszystkie wydawnictwa Instytu-
tu Naukowej Organizacji są wydawane w forunacle nor-
malnym. Niektóre fabryki prywatne, jak lip. falbtyka samo-
chodów „Ursus" w Czechowicach, stosuje tylko- normalny
format papieru, kopert i ksiąg.

Bezwaitp-enia znacznym bodźcem do rozpowszechnienia
normalnych formatów papieru stalą się uchwała Rady
Ministrów z dnia 12-go grućbda 1926 r,, iktórą to uchwalą
wprowadza się, w miarę wyczerpania się posiadanych zaipa-
sów papieru w wszystkich urzędach państwowych foTma-
ty normalne, według norm P. N. O-102 i o-103, opracowa-
nych i uchwalonych przez Polski Komitet Normalizacyjny.

Polski Komitet Normalizacyjny rozpisał oŁecnie anlkie.
tę do wszystkich większych firm, trudniących się handlem,
papierem, iz zapytaniem, które z nich będą trzymać na skła-
dzie wyrdby w nowym formacie.

Po otrzymaniu odpowiedzi, P. K. N. poda do wiado-
mości te firmy, w których szersze koła konsumentów będą
•mogły nabywać znormalizowane wyroby papierowe.

Sprawozdania z posiedzeń.
KOMISJA OGÓLNA.

Protokuł posiedzenia z dnia 9 marca 1927 r.
Dnia 9 marca 1927 r. odbyło się w iMinisterstwie Prz3-

mysłu i Handlu posiedzenie Komisji Ogólnej Polskiego Ko-
iritetu Normalizacyjnego, pod przewodnictwem <p. prof.. A.
Rogińskiego, Dyrektora Polskiego Komitetu Normalizacyj-
nego, i przy udziale pp.: mjr. inż, K. Jackowskiego, Łnż. Wł.
Phiżańskiego, inż. K. iParniewskiego, inż. L. Gerabarzewskie-
go, inż. J. Piotrowskiego, inż. Z. Przyhylskiego oraz przed-
stawiciela Wydziału Górnictwa Węglowego.

1, Protokuł.
Odczytano i przyjęto protokuł posiedzenia Komisji

Ogólnej z dnia 3 lutego 1927 r. z następującemi poprawkami:
a) w punkcie 5c) zamiast „na stanowisko sekretarza

Komisji lotniczej" winno być „na stanowisko przewodniczą-
cego Komisji lotniczej".

•b) w punkcie 10 ostatni ustęp otrzymuje brzmienie na-
stępujące: „Prof. L. Karasiński zgodził się opracować to
ostatnie oraz ułożyć schemat ramowy",

2. Sprawa normalizacji armatur mosiężnych.
Dyrektor Komitetu, prof. A. Rogiński odczytuje list od

falhryki „Pocisk", w którym falbryka zwraca się z prośbą o
ustalenie typu armatury mosiężnej, celem umożliwienia ma-
sowej produkcji. Wobec tego, Ize sp.awa normalizacji ar-
matur mosiężnych jest ihardzo aktualna, zaś w zakres iprac
podkomisji uzbrojenia armatura parowanie wchodzi, uchwa-
lono, na wniosek prof. Rogińskiego, stworzyć 'specjalną Ko-
misję rurociąigową z uwzględnieniem uzbrojenia rurociągów
wogóle. Do tej Komisji uchwalono zaprosić przedstawicieli
komisji kotłowej, komisji rur oraz podkomisji uzbrojenia.

3. Sprawa normalizacji sit.
Prof. A. Rogiński referuje wniosek wydziału Górnic-

twa Węglowego w sprawie zapoczątkowania norit-alizacji
•sit do przesiewania pyłu w kopalniach węgda. Wyższy Urząd
Górniczy w Katowicach iproponuje orprzeć zasadę normaliza-
cji sit nie na ilości oczek na 1", ew, 1 cm?, lecz na wymiarze
prześwitu. . . - , • - , / *
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iWolbec tego, ric w normalizacji sil zainteresowane są
również i inne gałązie przemysłu i(mp. przemysł młynarski,
cementowy i t. d,), uchwalono, na wniosek prof. Rogińskie-
go, utworzyć Komisję Sit. Wyniki prac Komisji sit przesiać
od Międzynarodowego Związku NormalizacyjnE.go w celu
przedyskutowania tej sprawy na terenie międzynarodowym.
4, Pismo Minister&twa Spraw Wojskowych dotyczące współ-

pracy z P. K. N,
Prof. RogiAski odczytuje z pisma Ministerstwa Spraw

Wojskowych część dotyczącą współpracy z P'. K. N.
P, mjr. Jackowski zaznacza, iż sprzeciw M. S. Wojsko-

wych omówiony -w Par. 14 b mógłby Ibyć stosowany tylko w
tym wypadku, gdyiby P. K. N. nie chciał uwzględnić umo-
tywowanych i s t o t n y c h i z a s a d n i c z y c h wymogów.

Wobec powyższych wyjaśnień, Komisja Ogólna przy-
jęła do wiadomości komunikat ,M. Spr. Wojskowych i wy-
•raziła zgodę na zasady współpracy, zapronowane przez M.
Spr. Wojkowych.

5. Projekt normy kopert.
Prof. Rogiński proponuje zwiększyć dotychczasowy sze-

reg kopert. Projekt normy kopert iprzewidu'je koperty trzech
rodzajów: 1) koperty listowe, 2) torebki listowe i do dru-
ków i 3) torebki do wzorów towarowych.

Prócz formatów szeregu <C, które 'były już uchwalone
w normie o-103, wprowadza się jeszcze koperty i torebki
szeregu B i koperty poszerzone szeregu B do przesyłania
wzorów towarowych oraz listów łącznie z kopertami nor-
malnemi (szeregu C).

iNa wniosek p. Wł. Płużańsfciego, Komisja Ogólna
uchwaliła dodać jeszcze format B5/a/io (250 X 100). Po-
stanowiono projekt powyższej normy ogłosić w „Przeglą-
dzie Technicznym".

Prof. Rogiftski powiadamia zebranie o krokach Biuca
Komitetu, przedsięwziętych w celu szybszego wprowadzenia
w 'życie norm papieru, mianowicie Biuro rozpisało ankietę do
w&zystkich większych firm haadlu papierem z zapytaniem,
które z nich będą magazynować wyrolby w normalnych for-
matach papieru.

Po otrzymaniu odpowiedzi, Biuro poda do wiadomości'
tg firmy, w których szersze koła konsumentów będą mogły
nabywać normalne wyrolby papierowe.

Mirkowska fabryka palpieru proponuje naiazie wyra-
biać 2 gatunki papieru normalnego, mianowicie w gramatu-
rach 65 i 80 i?.- Jednakiże ze względu na to, że urzędy pań-
stwowe będą potrzebowały równieiż gorszego papieru na od-
pisy, Komisja Ogólna zap.o/ponowała wprowadzić jeszcze
jeden gatunek papieru tańszeigo.

Jednocześnie Komisja Ogólna uchwaliła stworzyć k o -
misję do znormalizowania gatunków papieru i -ustalenia wa-
runków technicznych dostawy.

6, Sprawa zmiany regulaminu wewnętrznego Komitetu,
Po. rozpatrzeniu redakcji regulaminu wewnętrznego,,

ustalonej na mocy uchwały Komisji Ogólnej z dnia 3 lutego
1927 r„ niektórzy członkowie zaproponowali jeszcze nastę-
pujące uzupełnienia i zmiany.

ustalić porządek postępowania przy wydawaniu norm,
oraz zastąlpić tytuł „Dyrektor Komitetu" przez „Sekretarz
Generalny Komitetu" i zamiast ,;Prez2s Komisji" ulżywać
„Przewodniczący Komisji",

7, P. mjr. Jackowski uważa, i'ż łbyłofoy pożądane,
w celach agitacyjnych Komitetu, wyzyskać (Radiostację War-
szawską, wygłaszając popularne odczyty o działalności Ko-
mitetu.

W Biurze Polskiego Komit. Normalizacyjnego (Elektoralna 2, gm. Min. Przem. i Han„ pokój Nr. 242)
oraz w Księgarni Technicznej „Prz&gl. Techn." są do nabycia nasi. tablice normalizacyjne:

fi — 401. Temperatura odniesienia dla narzędzi mi er.
niczych i przedmiotów warsztatowych .

- o — 1 0 1 . Wzór tablicy normalizacyjnej
o —102. Formaty papieru .•
o — 103. Zastosowania formatów papieru . . . .
o — 3 0 1 . Zamiana długości wzorców calowych na

milimetrowe
o — 3 0 2 . Stalowe wzorce calowe w milimetrach

od ' V do 12" . - . • • •
calowe w milimetrach

CENA
zł.

—,25
—,25
- . 2 5
—.25

B

B
B

— 812.

— 813.
— 814.

o — 303.

o — 304.

o — 305.

o —306.

o — 307.

Stalowe wzorce
od 12" do 36"

Stalowe wzorce calowe w milimetrach

calowe w milimetrach

w
w
w

B
B
B
B

B

B
B
B

B

B
B
B
B
B

B

B

— 1.
— 3.
— 4.

— 201.
— 202.
— 203,
— 204.

— 801.

— 802.
— 802.
— 803.

— 804.

- 805.
— 806.
— 807.
— 808.
— 809.

— 810,

— 811.

od 36" do 60".
Stalowe wzorce

od 60" do 72"
Stalowe wzorce calowe w milimetrach

od 0,001" do 9,999"
Stalowe wzorce milimetrowe w calach

od 1 mm do 9,999 m
Znakowanie wytrzymałościowe
Próba na rozciąganie. Pomiary próbek .

„ doraźna żeliwa i stopów nieciągli-
wych na rozciąganie

Normalny cement portlandzki . . . .
„ Próby fizyczne

Analiza chemiczna cementu portlandz. .
Normalny cement portlandzki. Próby wy-

trzymałościowe
Warunki techniczne wyrobu i odbioru

żeliwnych rur wodociągowych . . .
ark, 1. Znakowanie rur i kształtek . ,
... 2. „ „ „ • . .

Żeliwne rury wodociągowe. Prostka kie-
lichowa

Żeliwne rury wodociągowe. Prostka koł-
nierzowa

Żeliwne rury wodociągowe. Kieliszek .
,, i, Króciec .

,, „. „ Nasuwka .
u ,, „ Łuk kielichowy

Żeliwne rury wodociągowe. Krzywka
. kielichowa ,

Żeliwne rury wodociągowe. Kolano kie-
lichowe i kolano,, kielichowe ze stopką.

Żeliwne rury wodoc. Kolano 2-u kołnie-
rzowe i kolano 2-kołnierzowe ze stopką

—.25

-.25

—.60

—.55

—.25

—.25
—.25
—.25

—.25
—.25
—.25
- . 5 0

- . 2 5

—.25
—.25
— .25

—.25
- . 2 5
- . 2 5
- . 2 5
— .25

- . 2 5

- . 2 5

—.25

B — 814.

B—815.

CENA
zł.

Żeliwne rury wodociągowe. Zwężka
kielichowa. -25

Żeliwne rury wodociągowe. Zwężka bosa. —.25-
ark. 1. Żeliwne rury wodociągowe. Trój-

nik i krzyżak kielichowy . . —.25
,, 2. Żeliwne rury wodociągowe. Trój-

• nik i krzyżak kielichowy . . •—-.25'
,, 1. Żeliwne rury wodociągowe. Trój-

nik 3-kołnierzowy i krzyżak
kołnierzowy • . —-25

—.25 B—815. ,, 2. Żeliwne rury wodociągowe. Trój-
nik 3-kołnierzowy i krzyżak
kołnierzowy .25

B — 816. Żeliwne rury wodociągowe. Odwodniak
kielichowy -251

B—817. Żeliwne rury wodociągowe. Korek . . —.25
C — 2 0 1 . Środki skażające dla spirytusu . . . —.25
C — 2 0 5 . Badanie środków skaż. dla spirytusu. . 1.—
C — 206. Normalne aparaty do badania środków

skażających . . . . —.25
C — 9 0 1 . Skóra. Skóra podeszw. używana w wojsku. —.25
C — 902. „ ,, brandzlowa ,, ,, . —.25
C — 903 blankowa „ „ . —.25
C—904. „ ,, juchtowa ,, „ . —-25
C—905. ,, „ surowcowa „ ., . —.25
C—906. „ „ nafutrówki „ „ . —.25
C — 907. ,, ,, pergaminowa,, ,, . —.25
C—908. ,, „ chromowa ,, ,, . —.25
C — 909. ,, Kożuchy, używane w wojsku . , —.25
C — 9 2 1 . Metody badania skóry —.25
G — 1 0 1 . Średnice normalne wałków i otworów . —.25
S — 2 0 1 , Silnik samochodowy. Materjały na części

stalowe. Wał wykorbiony —.25
— .25 S — 202. Silnik samochodowy. Materjały na części

stalowe, Korbowód —.25
S — 203. Silnik samochodowy. Materjały na części

stalowe. Wał rozrządczy . , .'. . . —,25
S—204, Silnik samochodowy. Materjały na części

stalowe. Popychacz —.25
S -— 205. Silnik Samochodowy. Materjały na części

stalowe. Zawór . . . . . . . . . —.25-
Koszt opakowania wynosi . . . . , . . . . . —-20

,, specjalnej teczki do norm. , . . . . • • , 1.50'
Cena kompletu dotychczas wydanych tablic w spe-

cjalnej teczce wraz z opakowaniem wynosi
łącznie 16.95.

Drukarni* Techniczna, Sp. Akc. w War»zawie, uL Czackiego 3-5 (Gmach Stowarzyszenia Techników).


	pt1927 - 0496
	pt1927 - 0497
	pt1927 - 0498
	pt1927 - 0499
	pt1927 - 0500
	pt1927 - 0501
	pt1927 - 0502
	pt1927 - 0503
	pt1927 - 0504
	pt1927 - 0505
	pt1927 - 0506
	pt1927 - 0507
	pt1927 - 0508
	pt1927 - 0509
	pt1927 - 0510
	pt1927 - 0511
	pt1927 - 0512
	pt1927 - 0513
	pt1927 - 0514
	pt1927 - 0515
	pt1927 - 0516
	pt1927 - 0517
	pt1927 - 0518
	pt1927 - 0519
	pt1927 - 0520
	pt1927 - 0521
	pt1927 - 0522
	pt1927 - 0523

